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Z bieżącej chwili.
Lwów d. 9 lntego.

Wozoraj odbyło się o t w a r o i o  
p a r l a m e n t u  a n g i e l s k i e g o .  Zda­
wałoby się przeoie, te  rozm aite liczne 
ajeneye telegraficzne i binra kores 
pondenoyjne, te  te i  w ielkie dzionniki 
pospieszą z podaniom mowy tronowej 
takiego mooarstwa, ja k  Anglia i w 
chwili tak poważnej, jak  obeona. A 
tymczasem zaledwo kilku słowy za­
powiedziano treść angielskiej mowy 
tronowej. Natomiast zawalono czaso­
pisma sąinistem i sprawozdaniami z 
p r o o e a u  Zo l i ,  k tóry  się w  ponie­
działek rezpoozął. Żydowizm znowu 
— jeśli tego potrzeba było — okazał, 
jak ie  wpływy posiada w prasie euro 
pejekiej i te  wszystko powinno iść 
w kąt, gdy chodzi o żydowizm. Te 
wozyatkie zaś sprawozdania t e l e g r a f i ­
czne tchną duohem syndykatu drey- 
fnssowskiego, więc trzeba nmieó je  
ozytaó. Z pewnością były prezydent 
Franoyi Casimir Perier, pytany jako 
świadek nie powir dział, te  r mn nie 
wolno mówić p r a w d y . ' 1 I  jes t to je ­
dnym  ze sm ntnyeh pojawów depra- 
waoyi spełeozeństwa dzisiejszego, te  
od tylu tygodni pozwala tobie narzu- 
oaó olbrzymioh rozm iarów doniesienia 
i suggestyę w sprawie, która, jeżeli 
kogo, to jedynie Franouzów obohodzió 
może. Ale rozpaskndziło aię terażniej 
■ze społeczeństwo (kandelam i i skan- 
dalikami, których mu też podostatkiem 
dostarcza wyuzdana prasa, nanozona 
przez żydów dziennikarskich, jak  w y­
zyskiwać najpodlejaze instynkta, jak  
przyprawiać pieprzne rynsztoki nawet 
ludziom zaonym zresztą, moralnym, 
ja k  poderwaś, wyszydzić wszystką

{irawdę, wszelką piękność, dobroć wsze 
aką. Nie dziw, te  aroymiatrz powie 

śoi rynsztokowej, Zola, podjął się roli, 
k tórą oboonie odgrywa, wśród opęta­
nego wrzasku aplauzów tydow izm u i 
masonoryi.

W erdyktu ządu przysięgłyoh n ik t 
nie przepowie na podstawie dowodów. 
Bywają niespodzianki, od któryoh się 
dusza raduje, i takie, które grozą 
przojm ują. Ale jakikolw iek werdykt 
zapadnie, wiedeński FremdenblaUt któ­
ry  na oześó intonoyj Zoli wypalił ar­
tykuł, widzi się zmuszonym wyznać, 
te  prasa franouska i pnbliozność z oa 
łym  zapałem przyklaskują rządowi, iż 
nie choo, aby się z procesu Zoli wy 
w inęłz rew izy t próoesu Dreyfusa. Czy 
Dreyfus w inny, czy niewinny, to mo 
. t e  podlegać kwestyi — ale to jest 
faktem niewątpliwym, a nawet nieza 
prze ao iym , te  ni# ozynionoby tyle 
wrzawy, a zwłaszcza nie pomiatanoby 
honorem arm ii i sądów, nie obrzuoa 
noby błotem wybranego wolnomi gło 
sami naczelnika republiki, k tóry  nadto 
wedle konsty tuc ji je s t  nieodpowie­
dzialnym. gdyby to szło nie o żyda"

Otrzożwia się ogół Franoyi, n ik t 
zaś ty le nie ma do zawdzięczenia 
Dreyftuowi, co g a b i n e t  M e l i n  e’a, 
Odkąd ropublika republiką, nigdy je-

szoze prasa francuska nie stanęła taką 
falangą przy żadnym gabineoie Stoi 
irzy nim Figaro, organ 'bogaczy, etoi 
Petit Journal posiadająoy miliony czy­
telników pomiędzy robotnikami i dro- 
mom mieszozaństwem, a  szczególnie 
między ludem wiejskim, s to j u t  do­
bra trzeoia ozęśó potęgi prasy fran- 
ouskiej. Organa panamitów i speku- 
antów, jak  Journal i Matin, jak  dalej 

Soir, Ecłair, Echo de Paris itd. trz y ­
mają z rządem. Nawet najstraszn iej­
sze dla wszystkioh gabinetów dzien­
niki, jak  Intransigeant, Librę Parol 

Jour sta ły  się przez sprawę Drey­
fusa popleoznikami rządu i wobeo nioh 
reszta pism radykalnych, nie wystę 
pująea wręoz przeciw Dreyfusowi, ma­
ło w aty, bo nie posiada takiego, jak  
tamte wpływu. Pisma monarohisty- 
ozne i katoliokie stanęły po stronie 
rządu w imię honoru armii. Szerm u­
jące w obronie Dreyfusa Siecle i Au­
rorę zyskały wielu oiekawych czytel­
ników, ale jeszoze przeto nie zdobyły 
sobie wpływu znacznego, zwłaszcza
00 do wyborów. Nowe walne wybory 
do parlam entu mają się odbyć d. 8 
m aja i stroskany do niodawna gabinet 
Moline’a będzie umiał wyzyskać poło 
tenie.

Na onegdajszem posiedzeniu fran- 
onskioj Isby posłów zażądał dop. De- 
loncle ustąpienia Anglików z E g i p t  u
1 neutralizacji kanału Suezkiego. Dep. 
Delafosse zapytał, jakie stanowisko 
zajm uje Francya wobeo wypadków w 
C b i n a o b ,  i krytykow ał p r z y m i o -  
r z e f  r a n  c u  s k o - r o  s y j s ki  e,  jako 
jedynie dla Rosyi korzystne, i tw ier 
d u ł, te  istnioje niejakie porozumienie 
między Rosyą a Niemoami. Dep. Go 
blet w ytykał dyplomaoyi francuskiej, 
to  praouje w interesie Europy, ale 
kosztem interesów franouskioh.

M inister spraw zagr. Hanotauz o 
świadczył, te  sytnaoya Franoyi w A b i- 
s y n i i  jest świetna. Co do s p r a w y  
g r e o k o - t u r e o k i e j ,  dyplomacya 
europejska przeprowadza u sułtana 
swoją wolę. Franoya z powodzeniem 
podjęła inioyatywę. K o n c e r t  e u r o ­
p e j s k i  zastanaw ia się nad kandyda­
tu rą  ks. J e r z e g o ,  której Francya 
sprzyja, jakoż zawsze się tyozliwą 
okazywała dla Grooyi. Franoya nmia 
nadawać powagę swemu głosowi w kon- 
oeroie europejskim. Rząd francuski 
dąży do przeprow adzenia autonomii 
dla Krety i przyczynia się do utrzy 
mania konoertu europejskiego. Co do 
przym ierza z Rosyą, rozwodzić się 
niepodobna; jo st ono faktem history- 
oznym, a nie dsiełem jednego stron- 
niotw a; w szystkie gabinety przyczy­
niły się do tego, te  doszło do skutku. 
Następnie wskazał Hanotauz na po­
myślne sukcesy dyplomaoyi francu­
skiej w C h i  n a  o h  i dodał: „Po tylu 
ułoionyoh ku naszemu zadowoleniu 
sprawaoh pozostaje nam jeszozo tylko 
iyozyó żywszego rozwoju naszemu 
handlowi. Franoya pragnie zachowa 
nia nietykaluości Chin, i poozymono 
za rządzen ia , aby ją  respektowano. 
Rząd frsnouski będzie się starał

umowy dla zachowania harm onii po­
między mooarstwami.

Dep. Millerand z&rznoał rządowi, 
te  się dla miłośoi innych mocarstw 
zaplątał w zatarg greoko-tnreoki i po­
stradał swoją przewagę w Konstanty­
nopolu na korzyść Niemieo. Wreszcie 
zażądał wyjaśnień co do stosunku z 
Rosyą. Na to m inister prezydent Me 
line zastrzegł się przed zarzutem , ja­
koby rząd francuski na korzyść Nie- 
mieo praoował, wykazująo nadto, te  
śoisły stosunek między Franoyą a Ro­
syą pomógł do utrsym ania koncertu 
europejskiego i do uniknienia kon­
fliktu.

W rajohstsgu niem irokim  toczyła 
się wozoraj rozprawa nad etatem  spraw 
zagranioznyoh. M inister B i i  1 o w o- 
świadczył, te  Niemoy pragną u trzy ­
m ania nadal Chin a intoresa Niemiec 
w Kiaoozan bynajmniej nie naruszają 
interesów innych mooarstw. Co do 
sprawy kreteńskiej Niemoy nie zmio- 
niły swego zapatryw an ia ; zalety  im 
na tem, a b y  n i e  r o z g o r z a ł a  po  

h od  n i  a w o j n y .

Propinacya i kraj.
Napisał

L eopold Baczewsbl.

I.
Joazcie w r. 1888 4 w rześnia powie1 

dział poseł sanocki Stanisław  G n i e ­
w o s z :  „Przedmiot zatem, t. j. wyko­
nanie prawa propinaoyi a t  do roku 
1910 pozostaje niezmieniony a w izyst 
kie zarzuty, jakie przeoiw temu w y­
konywaniu wynaleśóby się dały, prostą 
zmiana przedm iotu usunąć się me da 
dzą. Przedstawiać się będzie to ozaso 
wo prawo wszystkim, którzy zechoą, 
jako „ein odioset yerzottetes Reehtu 
takt*  i pod zarządem  W y d z i a ł n  
k r a j o w e g o ,  wódka nie stanie się 
zdrowssą i m oralniejszą, a Baoehut 
towarzyszka jego  YTenera, k&órym by 
ły poseł ks. Stępek, zagorzały przooi- 
wnik propinacji, w roku 1875 w dw or­
skiej karczmie siedzibę wyznaczył 
przeniosą się natyohm izst do kzrozmy 
Wydziału krajowogo, gdzie nie nabędą 
ani trzoiwośoi, ani przyzwoitości, ohoó- 
by je  nawet w gmaohu sejmowym 
nad magazynem  propinaoyi krajowej 
umieszozono".

Jeśli tego rodzaju głosy — a nie­
jednok ro tn ie— w sposób taki a t  prze 
■adnie dobitny — się odzywały, to,i 
nie dziw, i t  zrozumiano w kraju, ie  
szynkarstwo naszo, oparte na prawio 
propinaoyjnem, a popierane gwoli wy 
datności tenuty dziertawnoj przoz dy­
rek c ję  funduszu propinaoyjnego — 
ożyli przez o. k. rząd — powinno być 
zreformowanem, ie  powinno ooś się 
stać, oo zmieni wiejskie stosunki kar 
ozemne, te  ozas najw yższy po temu 
aby ustawową drogą rozpocząć jakąś 
akcyę i zdawało się, te  nareszoie po 
r. 1910 będzie można zrobić jakiś po 
rządek, uda się wpłynąć na amoralnie

nie lndo, regulująo sposób i formę 
szynkarstw a na wsi. Zdawało się, te  
nareszoie jak iś zdrow szy kierunek 
weźmie górę nad istniejącym  stanem 
rzeozy.

W roku 1888 w broszurze p. t. 
.P ro p in ac ja  i szynkarstw o" napisał 
Józof Kleozyński :

„Szynkarstwo je s t  tym  rodzajem  
orzemyatu, który powinien podlegać 
śoiołej kontroli, tak  oo do osób odda 
jąoych się temu zawodowi, jak oo do 
ok&li na ten  cel przeznaczonych. Jest 

co przomyał podejrzany. Wszędzie w 
oywilizowanyoh kraj ich kontrola ta  
utrudnia tworzonie nowyoh szynków, 
ogranicza prawa osób, staw ia warnn- 
ti dla lokali, a w Austryi ustaw a 
przemysłowa zajmować się pozwolą 
szynkarstw em  zs osobnem zezwole­
niem i przepionje chooiai ogólne w a­
runki przy  konoesyi na nowe szynki, 
rażąc trzym ać się istotnej potrzeby. 
W Galioyi mamy szynki dw ojak ie : 
jedne przemysłowe za konsenaem władz 
lolityoznyoh, drugie propinaoyjne u 
stanowione przez upraw nionych do 
propinaoyi. Pierwszych je s t  paręset, 
drugioh ośmnaśoie tysięoy, ostatnio 
nie podlegają dotychczas nstawie 
przemysłowej i dla nich istn ieją  od­
dzielne przepisy. Rozporządzenie mi- 
nisteryalne z 26 lutego 1856 podało 
przepisy policyjne, ogianiozające szyn­
ki -stwo propinaoyjne. Władzo powin­
no cznwaó, aby udzielano prawa szyn- 
kowania odpowiednim osobom i może 
zakazać oddać p ropinację  ozłowiekowi 
nieodpowiodniemn, władza m ti i  być 
zawiadomieną o otwarciu nowego 
szynku i t. d. Przepisy te jednak pra 
wie aupełnie poszły w zapomnienie ; 
starostowie przesieli ozuwao nad tem, 
aby upraw nieni do propinaoyi zby­
tecznie szynków nie mnożyli, aby 
aby zachowywali przepisy inne, ze 
względu na moralność i bezpieczeń­
stwo wydane, Tekie stanowisko władz 
i ograniczenie swych praw jest po­
zbawione słasanyoh zasad, a połąozo- 
Ul Ji w ioll|^fciko^ą dla interasćw  kra 

*jU. i  p. uprawnieni do propi­
naoyi tw orzą tyle szynków ile ohoą, 
obsadzają szynki kim chcą i tylke dla 
formy zawiadamiają starostwo, komu 
tzynkow anie jest powierzone.*

Broszura dra Kleozyńskiego jest 
niezwykle oennym materyałem dla ka 
tdego, kogo obchodzą nasze stosunki 
propinaoyjne a ustęp dopierooo przy 
toczony oświetla sprawę w właśoi- 
wych aoz jaskrawych barwaoh.

Chodzi tedy o to , ażeby za jednym  
zamaohem nbić dwie sprawy:

1) Zapewnić krajowi roczny do- 
ohód, zbliżony do kwoty, jak ą  obec­
nie wybiera za prawo wykonywania 
propinaoyi dyrekoya funduszu propi- 
nacyjnego

2) Uzdrowić stosunki szynkarskie 
w kraju zrywająo raz na zawsze z sy 
stemom lioytaoyjnym.

Nie ma zdaniem mojem innego 
wyjśoia w tej sprawie jak  tylko, aby

1) Znieść zupełnio prawo pro­
pinaoyi i uznać szynkarstw o jako 
wolną zarobkowość, związaną z kon-

oesyą, k tórą wydawać ma władza po­
lityczna w myśl istniejących przepi­
sów osobom, zasługującym na to i da­
jącym  gwaranoyę, że wykonywać bę­
dą przemysł gościnno-szynkarski zgo­
dnie z obowiązującemi ustawami.

2) Zaprowadzić system taks szyn­
karskich.

3) Ilość szynków wiejskioh powin­
na być unormowaną i w stosunku do 
ilośoi mioszkańoów każdej miejscowo­
ści stale oznaczoną.

Projekt do ustaw y o pijaństw ie, 
wniesiony przez rząd do Rady pań­
stw a 26 października 1887 zawiera 
wprawdzie postanowienia bardzo su­
rowe, atoli nieprowadząoo do oeln. 
Jeżeli są momenty w tem przedłoże­
niu — oparte na studyach i to stu- 
dyaoh głębokich, to przedewszystkiem  
zaliozam § I-ci tegoż przedłożenia do 
postanowień rozumnyoh a łatwo wy­
konalnych, bo w krótkim  etosunkowo 
czasie i bez gwałtownyoh zmian w 
stosunkaoh iscniejąoyoh. P arag raf ten 
między innemi postanawia, źe w gmi 
nach, aż do 500 mieszkańców, może 
istnieć jeden tylko szynk w gminaoh 
większyoh nie może być więoej szyn­
ków, jak  tyle, aby na każde 500 mie­
szkańców jeden  szynk wypadał. Prócs 
tego może być udzieloną na każde 
1000 mieszkańców jodna konoeeya na 
drobną sprzedaż spirytnaliów  (bez 
wyszynku).

Nasuwa mi się myżl, ozyby prze­
dewszystkiem. nie dało się drogą u- 
stawy krajowej postanowić, aby w 
Galicyi ilość szynków została unor­
mowaną w sposób przytoosony, to 
znaczy, aby na 500 mioszkanoów je  
den saynk wypadał. Naturalnie prawo 
takie stosować możnaby nie z miej- 
soa, lecz powolnie—z biegiem ozasn — 
a zupełne zastosowanie tegoż bez ża­
dnych przekroczeń in plus mogłoby 
nastąpić w oiągn roku 1911. Na razie 
należałoby tylko nie odnawiać konoe- 
sya sgssłyoh praes śmierć lub dobro­
wolne lub przymusowe zaniechanie 
aarobkowcśoi szynkarskiej.

W ten  sposób Uregulować możnaby 
ilość szynków kraju a postanowienia 
przejśoiowe, wydane wraz z dotyozą- 
oą nstzw ą, musiałyby, warująo prawa 
już nabyte, określić jasno sposób i 
^98?* P° jakiej kroozyó należy, aby 
dojść do ustawowego stosunku mię­
dzy ilością ludnośoi a ilośoią szyn­
ków.

Ustawa taka nie byłaby ozemś no- 
weza, gdyż w dotyczących ustawodaw 
stwaoh europejskich znaohodzą się li- 
ozne wzory.

Kraje i państw a pod względem fi 
nansowym i pod względem kultury  
dużo wyżej od nas stojąoe, wprowa­
dziły już  dawno ustaw y normująoe 
zarówno ilość szynków ja k o te t dążące 
do zmniejszenia pijaństw a.

Mojem zdaniem jedną z najle­
pszych ustaw takioh je s t  ustaw a ho­
lenderska obowiązuj ąoa od 1 maja 
1885 r. Ustawa ta  pisaną je s t tak, 
jakby na nasze stosunki i z małemi 
zmianami dałaby się i u nas prze­
prowadzić. Służyła ona zresztą za

wzór i dla anstryaokiego projektu, o 
którym  poprzednio wspomniałem.

Ody tedy rat postanowiono ilośó 
szynków—naówctas możnaby tei ustano- 
u ii  na kaidy stynk t  osobna petcną 

tałą taksę i nadawai prawo stynko- 
wana ta opłatą tejie.

Teohniaę rozdawania fcyoh tzynków 
wyobrażam *obio w sposób naatępn- 
jąoy: W miejaoowości n. p. X niosła
do tej pory propinacya ałr. 1000 ro- 
oznie. Miejtoowość ta liozy, dajmy na 
to 1000 mieszkańoów, przeto w olnobj 
było w tejżo utrzym ywać dwa szynki.

Rozpisuje się tedy konkurs na dwa 
szynki, każdy za taksę złr. 500 r^ozaie, 
a W ydział krajowy nadaje prawo szyn* 
kowania na każdy szynk z osobna  ̂o- 
sobom , które nzna za najodpowiedniej­
sze z grona współubiegająoych *ię. 
W tej samej miejsoowości nie może je ­
dna i ta  sama osoba wykonywać wią- 
oaj jak  tylko jedną zarobkowość szyn­
karską — wedle już istniejąoyoh ustaw 
państwowyoh — przeto rozwinie się 
bonkureucya na punkcie dobroci i do­
boru trunków i na pnnkoie oeny —_ i 
ohłop za swoje pieniądze będzie to pił, 
co będzie choiał, a nie jak  dziś, te  to 
pić mnsi, oo mu dzierżawoa propinaoyi 
poda. Ba, oo więoej, dziś dzierżaw Ta 
propinaoyi dopuszoza tylko te trunki, 
które mu się podobają — a wzbrania 
zupełnie sprzedawania knpoom i restau­
ratorom trunków nieknpionyoh U niego.

Zam iast systemu lioytaoyjnego gmi­
nami, powiatami lub okręgami, powstał­
by system taksalny za każdy szynk: 
W artość szynku, a więo wysokość tak­
sy oznaczyłyby komisye szaounkowe: 
krajowa, powiatowe, a ewentualnie i 
gminne, na czas pewien , przypuśćmy 
nz la t 3 do 6, a po ubiegu tego ocazu 
następywałyby urzędowe retaksaoye.

Na podstawie takiej ustaw y można­
by t  niewielkim trudem przeprowadzić 
natychmiastowe zniesienie propinaoyi 
i przeniesienie tejże poa wyłączny za­
rząd W ydziału krajowego.

Najważniejszą rzeczą byłaby strona 
finansowa.

Oo do wydatnośoi taks, to zdgje mi 
się , że będą one bezwarunkowo takie, 
jak  i obeone dziertawy, a przy dobrej, 
rozumnej gospodaree przyniosą one 
więoej niż obecnie niesie propinacja, 
gdyż skoro system generalnyon paoh- 
oiarzy npadnie , to i zysk tyob pach- 
oiarzy, nieraz kolosalny, będzie można 
choć w ozęści uratować dla skarbu kra­
jowego, nie oboiążając woale dotyoh* 
czasowych subarendarzy.

Listów zastawnyoh, tak jak obce 
poseł Szozepanowski, n ie  konw erto­
wałbym, gdyż konw ersja  jezt wska­
zaną wówczas jeśli ohodei o zniżenie 
stopy procentowej. Jabym  po prostu 
■mienił tylko plan losowania i ogło­
sił, że gospodarka tego funduszu po­
zostaje od pewnego term inu pod za­
rządem kraju, a ręczy za płynność 
kapitału i odsetków nowa ustaw a takz 
od szynków w pierwszej linii, w dru­
giej zaś siła podatkowa Galioyi (gwa­
ran c ja  krajn) Firm y to tak peważne, 
ie  tw ierdzić można, iż n ik tby się nie 
zgłosił, a oo najw yżej nio nie
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Panie innego snadż były zdania, bo 
jakkolw iek Laoki tylko na wyraźne 
żądanie i zaproszenie Maryana udał 
się do pałaou, pani ra dozy ni pod po­
zorem m igreny nie pokazała się woale. 
Nowa rola npokarzała ją  zbyt s iln ie ; 
to też m arzyła tylko o ohwili, w któ- 
r ®j j®j pozwoli wyjeohaó do m ia­
sta, zakopać się bowiem w Zaciszu 
najm niejszego nie miała zamiarn.

Panna Adela tylko wyszła na ży- 
ozenie brata powitać gośoia. Czas u- 
płyniony nie wiele ją  zmienił.

Miała rok dwndziosty trzeoi zale­
dwie, była więo w pełnym rozkwioie 
nrody, lekka zaś żałoba podnosiła e te­
ryczną jej piękność. Zdawała się tylko 
poważniejszą i spokojniejszą.

Może śmierć ojoa i ohwilowe odo­
sobnienie od świata, wpłynęły na po­
żądaną tę zmianę, która i powierzoho- 
wnotoi je j naw et zdjąwszy zimny,

wyzywający wyraz, nadała oechę wię­
oej uległą i kobieoą.

Zrozumiawszy widać (ajem ne ży­
czenie Lackiogo, w itała go tak, jak  
kogoś oboego zupełnie, jak  gdyby w

{irzeszłośoi nie znali się woale, a m»- 
arz wdzięcznym był za ten  dowód 

niowieśoiego taktu.
— Mam panu podziękować, w im ie­

niu Maryana — w yrzekła poważny 
złożywszy ukłon — za gotowość z ja  
ką spełni eś pan jego prośbę i udogo- 
dn enia porobione przy akoie sprze­
daży.

— O, to zupełnie zbyteozne — 
przerw ał zimno. — Nabycie Maliny 
leżało w moim in teresie; oo zaś do 
us ępstw , te są czysto im sgiaacyjne, 
pomogły one nietylko b ra ta  pani, ale 
i m nie do wybrnięoia z przykrej tej 
oprawy.

Zrażona suchością jego  tonu, panna 
Adela nie próbowała jnż  odpowiedzieć.

Gustaw, spostrzegłszy w tej chwili, 
Ł położenie jej nie je s t  do pozazdro­

szczenia i musi upokarzać dumę ko 
biety, pospieszył dodać łag o d n ie j:

— Mam nadzieję, iż Btrat* Maliny 
nie w ielką pani spraw ia boleść.

— Nie, przyw ykłam  ju ż  oddawna 
uważać ją  za własność wierzyoieli, a 
nie naszą.

— Dziś wierzyciele jn ż  nie istnieją 
i do Zacisza żadnego nie m ają prawa.

— Dzięki panu, wiem o tem — 
przyznała, s wyoiągająo nagle ku n ie­
mu rękę, dodała stłum ionym  g łosem :

— Witam pana pod jego  daohem i iy  
ozę szozorze, aby on mu więoej, niż 
nam szocęśoia przyniósł.

Gustaw u jął dłoń tę spokojnie i 
odparł z pewnym naciskiem :

— Szczęście od nas zależy; zazwy- 
ozaj też otrzym ujem y go taką cząstkę, 
na jakąśm y s&mi zasłużyli. Go zaś do 
powitania, to jakkolwiek ziemia do 
mnie należy, dom ten  je s t jeszoze na 
rok wyłączoą własnośoią waszą, a i 
póżnioj miło mi będzie, jeżeli go ze- 
choeoie na dłużej zatrzymać.

— Och, przeciwnie, usuniem y się, 
jak  tylko będzie można najprędzej — 
rzuciła zbnrzona zimnom przyjęciem 
swyoh słów serdecznych. — Żonie p a ń ­
skiej musi być zapewne pilno do ob 
jęoia pałaou.

Lacki uśmiechnął się pogodnie:
— Żona moja należy do tyoh ko 

biet — wyrzekł z  dnmą — któro me 
potrzebują świetnośoi otoczenia, bo 
wdziękiem wyższego um ysłu i rozu­
mem, potrafią ohatkę naw et w pałac 
zamienić. Zresztą nie mamy nigdy za­
m iaru zamieszkać w Malinie.

XXIV.
Odtąd Gnataw sta ł się oodziennym 

prawie gościem w Malinie. Liozne in­
teresy i zarząd rozległym majątkiem, 
nad którym  główny nadzór pozoztawił 
przy sobie, w szystek ozas mu zajmo 
wały. Dawne tradycyjne upodobanie 
do rolnictwa obudziło się ta k ż e , przy­

pomniawszy zaś Lackiem u, iż przed 
paletą studyow ał wpierw jeszoze m ży- 
nieryę, kazały mu powróoić czasowo 
do oyrkla i łańoucha mierniozego.

Coraz to nowe tw orzył projekta 
w cola ulepszenia nabytego m a ją tk u ; 
taro osuszał błota, tu  sprowadziwszy 
Wodę do jednego zb iorn ika, choiał u- 
żyć joj, jako motoru do wielkiej fabry­
ki. Za planami szła gorąca chęć szyb­
kiego wykonania, woboo której rzucał 
się gwałtownie do pracy, traw iąc przy 
niej dnie oałe.

Napróżno żona sprzeoiwiała się tej 
gorąozkowej działalności. Odpowiadał, 
iż po długim  pobycie w królestw ie 
barw musi teraz na ozas jakiś odło­
żyć pędzle, dając wypoczynek oczom 
i w yobraźni, bo inaczej otw ory jego 
wyrobniozymi staćby się m usiały. Przo 
sfcaiku tego, wakaoyj, jak  nazywał, 
choiał użyć na nregnlowanie spraw 
m ajątkowych i pokazanie światu, iż 
artysta nia zawsze je s t  bezcelowym, 
niepraktyoznym  marzyoielem.

Codzienne wyoieozki do Maliny 
stykały go ciągle mimowolnie z do­
mem dotyohozasowyoh jej wlaśoioieli; 
zresztą, jak  to widzieliśm y z rozmowy 
żony jego i m atki, pani Karolina sama 
go do tego nakłaniała i prosiła o jak  
najczęstsze odwiedzenie Malinieokioh, 
u któryoh tymczasem dawny gwar i 
życie wraoały powoli.

W miarę jak  wiosna zaczęła się 
przemieniać w skwarne dni lata, 
ostatnie ślady żałoby odłożone zostały,

a goioie na nowo zapełniali wykwin­
tne salony pałacu.

Wśród okolioznej jednak  młodzieży 
i elegantok,'ze ztolioy przybyłyoh, w y­
tw orna postać m alarza tak  mile za­
wsze była witaną, iż zarówno pani 
radczyni, jak  i Maryan nie przesta­
wali go zapraszać; Laoki zaś, pozba­
wiony na wsi wszelkiego towarzystwa, 
chętnie propozycye ioh przyjmował. 
Gdyby w zbliżeniu tem ozuł jakiekolwiek 
niebezpieczeństwo, potrafiłby ze iw y  
kłą swą siłą woli nniknąć go zape­
wne, leoz panna Adela była mn dziś 
tak obojętną, jak  w szystkie inne ko­
biety, nie widział więo dobrej raoyi, 
dla której miałby się wyrzekać wesel 
kiego tow arzystw a dlatego jedynie, 
aby jej nie spotykać.

Jeżeli jednak  na Lackim obeoność 
dawnej narzeczonej najm niejszego nie 
spraw iała wrażenia, to z panną Adolą, 
niestety, rzocz miała się zupełnie prze 
oiwnie.

Ta poważna postać, k tórą św iat 
cały wawrzynem uwieńozył, widziana 
z bliska i w roli nie zakochanego, 
wielbiącego ją na ślepo młodzieńot 
ale ozłowieka o wybitnem  stanow i­
ska, zarówno majątkowem, jak  morał- 
nem, dziwnie ją drażniła.

Gniewała ją  wyższość jego, obja­
wiana w pełnej wdzięku rozmowie, w 
każdem słowie i ozynie, irytow ało o- 
gólne u z ra n .e  i szaonnek, jak im i go 
otaozano.

Pragnęła konieoznie dopatrzyć w

nim jakąkolw iek śmieszność, leoz na­
próżno. Laooy zbyt starą byli szła- 
oh tą, a Gustaw sbyt dobrze wycho­
wanym ozłowiekiem, aby nagłe powię­
kszenie m ajątku mogło go przejąć 
próżnością.

Usiłowała nicować jego  stosunek 
domowy, malarz jednak z taką ozoią 
mówił zawsze o żonie swej, iż żaroik 
na tym  punkoie staw ał się istnem  n ie ­
podobieństwem.

Rozgniewana posągowym jego  spo­
kojem, w którym  się ozęsto odcień 
lekoeważenia przebijał, dotknięta w 
Bwej próżnośoi pięknej i zalotnej ko­
biety, panna Adela postanowiła zem- 
śoió się na tym  pedanoie, jak  go na­
zywała w duszy, który posiadłszy du­
ży majątok, dziś otaozał się panoe- 
rzem ohłodu i udawał, iż wyższym 
jes t nad wszelkie ludzkie wrażenia. 
Obojętność taką uważała za zniewagę 
niemal, a doprowadzona nią do naj­
wyższego rozdrażnienia powiedział* 
sobie, iż nie spooznie dopóty, dopóki 
ni* zaohwieje tym  udanym jego spo­
kojem, dopóki go do stóp swyoh nie 
rzuoi i rozbndziwzzy dawną miłoić, 
niewolnikiem swym nie nozyni.

Jeżeli szesnastoletnia Adeloia mo­
gła w nim wznieoió jedną  a wielkich, 
żyoiem o^łeu  wstrząsająoych nam ię­
tności, to ozyż dzisiaj kobieta, w ca­
łym rozwoju swej piękności, nie po­
trafi wskrzesić tego czara?

(C. d. n.)
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oiąoe jednostki po odbiór gotówki 
w term inie, k tóry m usiałby b jó  ezna- 
oronym dla tyoh posiadaozy liatów, 
1 oórzyby i  nowym stanem  raaozy 
r godzić się nie ohoiali i swoje listy 
x«.dtawna na gotówkę samienió posta­
nowili.

Miasta nasze, którym  po r. 1910 
grozi wprost bankruotwo, oędą m iały 
łatw y i wygodny sposób odszkodowa­
nia i możliwość dalszego rozwojn.

Nareszcie na najw ażniejsze pyta­
n ie : ozy zgodzi się na to rząd — od­
powiem słowami posła Szozapanow- 
skiego, które wyrzekł staw iając w sej­
mie swój wniosek propinaoyjny:

„Każde m inisterstw o w Wiedniu, 
któreby przystało na podobny wnio­
sek propinaoyjny, zrzeka się na pe­
wien ozas nadziei monopolu wódoza- 
nego.

„Wiemy o tej trudnośoi, ala wie 
my, że rząd wiedeński jest w ysta­
wiony na tyle nieprzeliozonyoh trud 
nośoi, Ae ten  wzgląd bardzo prawdo 
podobnie może przy danej sposobności 
ustąpić innym  względom i koniecz­
nej potrzebie funkoyonowania maszy 
ny parlam entarnej w W iedniu i Ae 
moi# się znaleśó sposobność, Ae rząd 
wiodeński wysłucha argum entów  uza­
sadnionych zupełnie, dla któryoh my 
mamy prawo ten doohód zagarnąć dla 
siebie11.

Zdaje mi się, Ae każdy rząd ła­
twiej się zgodzi na opłacane na rzeoz 
k ra ju  luksy szynkarskie, idące w parze 
sn zmniejszeniem ilości szynków i po 
stanowieniem, Ae szynki te będą prze­
mysłem, konoesyonowanym przez wła­
dze polityozne w myśl surowych prze­
pisów obowiązujących, aniżeli na 
przedłużenie propinacyi w niezmie 
nionej formie — gdyż monopol wód 
czany obok taks szynkarskich istnieć 
moie — monopol zaś przy propinacyi 
pomyśleć się nie da.

Nie mogę także nie zaznaczyć, Ae 
tego rodzaju ustaw a fundowałaby się 
w  znaoznej części swojej konstrukoyi 
na momentach etyozno moralnych, bo 
do takich zaliozyó »ię m usi: 1) zm niej­
szenie ilośoi szynków. 2) zaniechanie 
p rze targu  przemysłem szynkarskim  
pod dewizą „kto da wiąoej“, słowem 
zniesienie lioytaoyi, 3) zniesienie feu­
dalnego stosunku, przemieniająo kolo­
salny przem ysł propinaoyjny w wol­
ny przemysł szynkarski, 4) zapewnie 
n 'e, Ae odtąd tylko godne pod wzglę- 
uain ustawowym indywidua będą do- 
puszozone do wykonywania przem y­
słu szynkarskiego i 5) wzmożenie 
się wpływu autonom ii w kraju, gdyż 
W ydział krajowy będzie miał wolną 
rękę oo do rozdawniotwa szynków.

W końou nie sądzę, ażeby fakt sto­
sowany w Holandyi, napotkał u nas 
na opozyoyę, a mianowioie z a g w a ­
r a n t o w a n o  t a m  u s t a w o w o

od

nieprzychylne. W roku 1896 upraszał 
Wydział krajowy Radę szkolną krajo­
wą o wyjednanie, aby m inisterstwo 
odstąpiło od pierwotnych warunków 
założenia szkoły, a uznało za dostate­
czne snbwenoye : gm iny m iasta Lwo­
wa 3.000 zł. jednorazowo i 6.000 zł. 
rooznie, lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej 10.000 zł. jednorazowo 
i 1 000 zł. rooznie i W ydziału krajo­
wego 6.000 zł. rocznie. Wydział k ra­
jow y nie otrzym ał odpowiedzi na to. 
Sejmowa komisya przemysłowa, uwa 
Aa sprawę tę  za tak ważną, Ae zgo 
dziłaby się na powiększenie subwen- 
oyi kraju  do kwoty 8 000 złotyoh ro ­
oznie.

Stateozny wzrost liozby szkól za­
wodowych tkackich i koszykarskich 
i osiedlanie się w kraju wyohowańeów 
tych szkół z własnymi warstatam i 
mogłyby produkoyę w tych kierun- 
kzoh tak  pod względem jakośoi jak  i 
pod względem ilośoi uczynić zdolną 
do zaspokojenia większyoh wymagań 
handlu, gdyby zbyt tyoh wyrobów na­
leżycie był zorganizowany.

Środki, przedsiębrane w tym  kie­
runku, były dotyohozas niedostateczne. 
Spółki zawodowe, połąozone za szko­
łami fachow e*., zbyt są słabe i nie 
rozporządzają siłami, pod względem 
handla dostateoznie wykształoonemi. 
Handel ten wymaga speoyalnej opieki 
i zcentralizowania wszelkioh informa- 
oyj oo do zakresu produkoyi i źródeł 
zbytu. Cel ten da się osiągnąć przez 
ustanowienie krajowej ajenoyi handlo­
wej , któraby m iała obowiązek pod 
kontrolą krajowej komisyi stan  pro­
dukoyi przemysłowej we wskazanych 
miejscowościach szcrególowo badać, 
zapasy wyrobów ntrzym yw ać w ewi- 
denoyi, wyszukiwać dla nioh najko­
rzystniejsze miejaoa zbytu tak w kra­
ju  jak  i za granioą, wskazywać nare­
szcie, na podstawie praktyki handlo 
wej, gdzie i co w danej gałęzi prze^ 
mysłu powinno być przedewszystkiem  
wyrabiana,

Komisya krajowa rozdała w roku 
1897 ogółem 29 zasiłków w kwotaoh 
od 60 zł. do 1000 zł., a w 20 wypad 
kaok byłym uczniom szkół zawodo 
dowyoh, t j . :  8 byłym uczniom szkół 
koszykarskich, 8 uczniom szkoły prze­
mysłu d rzew nego, 6 uozniom szkół
tkaokioh, 2 uozniom szkoły sukienni­
czej, jednem u ze szkoły szewskiej i 
jednem u z kursu zabawkartkiego ja  
worowskiego.

Zasiłków stypendyjnyoh udzielono 
w oiągu roku szkolnego 1890/7 prze­
mysłowych 243, handlowyoh 5.

Z końoem roku 1897 fundusz prze­
mysłowy wynosił ogółem kwotę zł 
567.691.

W dziale pożyozek dla przemysłu 
oeramicznego sejmowa komisya prze

z n a o z n y  o p u s t  od normalnych myślowa zwraca uw agę, Ae wybór 
taks o w y m  s z y n k  a r  z om,  k t ó r z y  zwykłych dachówek w połąozemu z 
w n i e d z i e l e  " ; wvrobem rurek drenowyoh, zarówno
w o a l e  s w y s h  s z y n k ó w .

Sądzę, Ae i u nas byłoby dobrze, 
gdyby deklrrujęcym  się dobrowolnie 
szynkarzom  nieszynkowania w nie­
dziele został ustawowo zapewnionym 
opust 20% od taksy.

Tym sposobem skonstruowana u- 
stawa zdaje mi się, Ae przypadnie do gu­
stu wszystkim  frakoyom sejmowym 
gdyż i uratowanoby doohód i ohoe w 
oząśoi umoralnionoby lud i podniesio- 
noby wpływ autonom ii a wreszcie od- 
danoby karczmę tem u za tańsze pie­
niądze ktoby się zobowiązał jej nie 
otw ierać w niedzielę.

S E T 1 £ .
(22 Posiedzenie — 3 Sesyi — 711 Fe­

ty  odu).

Lwów d. 9 latego.
Dzisiejsze posiedzenie m arszałek 

otw orzył o godzinie 10 m inut 45 rano, 
poozem sekretarze odozytali spis no­
wy oh patyoyj.

P. K l e m e n s i e w i c z  imieniem ko­
m is ji petyoyjnej zażądał przeniesienia 
z niej, a oddania komisyi podatkowej, 
sprawy zwolnienia nowych 194 do­
mów lwowskich od dodatków krajo­
wy eh.

Marszałek uwiadomił Izbę, Ae udzie­
lił urlopów pp. d’Abanoourt’owi i Ko­
ry towskiemu.

Dodatki gm inne.
Na wnioskek wydziału krajowego

i sprawozdawcy p. W e r e . z o z y ń -  
s k i e g o  pozwolił sejm Czołhanom 
z powiatu dolińskiego nałożyć na mie- 
sakańców swoich w roku 1898 dodatki 
gm inne w wysokośei 147°/# podatków.

Myta.
Na wniosek W ydziała krajowego i 

sprawozdawoy p. C h a m o a udzielił 
■ejm konoesyi do pobierania opłat my- 
tn  jzyoh przez lat 5 :

od przewozu przez rz ekę Wisłok 
m (dzy Bzędzianowicami a Złotnikami 
— Janow i Krówoe z R^ędzianowio,

na drodze gminnej z Radomyśla do 
Pr^esław ia — wydziałowi powiatowemu 
mieleckiemu.

Spraw y przem ysłow e.
P. G o l d m a n  imieniem komisyi 

przemysłowej przedłeżył sprawozdanie 
W rdzia łu  krajowego z ozynnoici w za­
kresie przem ysłu krajowego.

Sprawozdanie stw ierdza, Ae komisya 
wyjednała u sejmu roczną dotaoyę na 
stypendya dla uozniów szkół i zakła­
dów handlowyoh poza granioam i kra­
ju . Dotaoya. ta  wzmaga się wprawdzie 
z Toku na rok, laoz nie może, ani nie 
będzie mogła byd tak  wysoką, aby 
m ogła zaspokoić wszystkie w tym 
kierunku potrzeby. K< misy a uważa 
sprawę założenia we Lwowie wyższej 
szkoły handlowej za nagłą, stanowisko 
rządu  jednak  jes t dla sprawy wprost

■e względu na interes rolnictwa, jak  i 
se względu na nową astaw ę budowni 
osą wymaga wydatnego poparcia.

Sejm uohwalił bez rozp raw : Sejm 
przyjm uje do wiadomośoi sprawozda­
nie krajowej komisyi przemysłowej, 
wzywa rząd pozownie, aby jak najry- 
ohlej przystąpił do założenia i otwar- 
oia w# Lwowie wyższej szkoły han­
dlowej i upoważnia Wydział krajowy 
do użycia uchwalonego na rok 1897 
kredytu, na wyższą szkołę handlową 
we Lwowie, w kwooie 8 000 zł., w ro ­
ku 1898 na wypadek, jeżeli wyższa 
szkoła handlowa we Lwowie wajdzie 
w żyoie w tymże r. 1898.

P. Ź a r d e o k i  imieniem komisyi 
priem ysłowej przedłożył sprawozdanie 
wydziału krajowego z ozynnośoi w za­
kresie krajow ych szkół zawodowych i 
warstatów instrukoyjnyoh.

W dyskusyi ogólnej
p. M e r u n o w i o z  w ytykał złe 

strony spółek kapitałowych, zawiązy­
wanych obok szkół zawodowych. Spół­
ki te  są stowarzyszeniam i, opartymi 
na ustaw ie z roku 1873, a dzisiaj od 
powiedniejszą formą byłyby spółki a- 
Koyjne. P. Merunowioz postawił reeo- 
luoyę, aby sejm wezwał rząd do u ła­
tw ienia zakładania rękodzielniczych 
spółek akoyjnyoh, zwłaszcza na akoye 
nie wyższe niż 50 koron.

P. R o m a n o w i o z :  To oo wydział 
krajowy i krajowa komisya dla spraw 
przemysłowyoh dla rozwojn przem y­
słu uczynić n o g ą , to bardzo mała 
rzeoa — więoej, właściwą rzeoz zrobić 
może samo tylko społeozeństwo, k tó ­
rem u w pomoo przychodzą władze an ­
tom miozne i rządowe. Stworzenie 
przem ysłu je s t konieczne, bo lndnośoi 
rolniozej w kraju  je s t aż zbyt wiele i 
nie ma ona zarobku. Rezolucya p. Me 
runowiosa zmierza też do tego, aby 
podnieść w kraju przemysł, dla tego 
je s t pożyteoiną.

Sprawozdawca również się z tą re 
zoluoyą zgodził, poczem ją  sejm  uchwa­
lił wraz z następującym i wnioskami 
kom isyjnym i:

1) Przyjąć do wiadomośoi sprawo 
zdanie.

2) Kredyt w kwooie 7.000 zł., wsta^ 
wiony do budżetu  krajowego na rok 
1897 jako  pierw sza ra ta  dotaoyi k ra­
jowej na urządzenie tkaotw a mecha­
nicznego w krajowej szkole tkaokiej 
krośnieńskiej, sejm przedłuża na rok
1898, upoważnia Wydział krajowy do 
użyoia tej kwoty na oel wymieniony 
do końca roku budżetowego 1898 — 
oraz poleoa W ydziałowi krajowemu, 
ażeby drugą ratę  powyższej dotaoyi 
w kwooie 8.000 zł. wstawił do preli­
m inarza budżetu krajowego na rok
1899.

3) Sejm przeznaoza do rozporzą­
dzenia W ydziału krajow ego:

a) kwotę 2.000 zł. tytułem  bez­
procentowej pożyczki dla powiatu 
śniatyńskiego na zakupno realnośoi 
na umieszozenie w niej krajowej szko­
ły  koszykarskiej dżurowskiej,

b) kwotę 4.000 zł. ty tu łem  bez- 
zw rotzego zasiłku dla towarzystwa 
tkackiego gliniańskiego na wystawie­
nie budynku dla tamtejszego krajo­
wego naukowego w ąrstatu tkackiego 
według wskazówek i wymagań W y­
działu krajowego,

0) kwotę 3 300 zł. tytułem  jędzo 
razowego zasiłku na zbudowanie dro­
gi dojazdowej od powiatowego go­
ścińca do krajowej szkoły sukienni­
czej rakszawskiej,

d) kredyt do wysokośoi 500 zł. na 
dopomożenie gminie Kalwaryi Zebrzy­
dowskiej do pokryoia kosztów zaku- 
pna grunta, niezbędnego dla rozszerze­
nia realnośoi tam tejszej kraj. szkoły 
stolarskiej.

4) Sejm upoważnia Wydział k ra jo ­
wy, ażeby w celu utw orzenia posady 
referenta technicznego komisyi kra­
jowej dla spraw przemysłowyoh w sta­
wił odpowiednią kwotę do budżetu 
kraj. na r. 1899.

5) Sejm wzywa rząd : s) ażeby do­
stawę obuwia, odzieży i rozm aityoh 
przyborów dla arm ii w znacznie wię 
kszej, niż dotąd mierze, powierzał dro­
bnym przemysłowoom i w celm uła 
tw ienia dostaw ustanow ił w kraju  ko- 
misye odbioroze, b) ażeby udzielał 
wyższyoh zasiłków ze skarbu państwa 
na utrzym anie krajowyoh szkół zawo- 
dowyoh.

T rzdnośc i na  kom orach celnych.
Na wniosek komisyi adm inistracyj­

nej i jej sprawozdawoy p. B i a ł o -  
s k ó r t k i e g o ,  postawiony w sprawo­
zdaniu z wniosku, dawniej przea p. 
Kramarczyka wypowiedzianego w spra­
wie u trudnień ozynionyoh na komo­
rach eelnyoh włościanom przejeżdża­
jącym  granicę. Sejm uchw alił:

1) Wzywa się rząd do czuwania, 
aby na komoraoh oelnych, stosownie 
do postanowień §. 118 ustaw y oalnej 
i monopolowej, wszysoy podróżni bea 
różnicy stanu, jeśli jadą próżnymi wo 
zami, o każdej porze dnia i nooy, bez 
żadnej zwłoki przepuszczani byli

2) Poleca się W ydziałowi krajowe­
mu do zbadania, ozy zażalenia ludno­
ści rolniczej pogranioznej przeoiw na- 
leżytościom statystycznym , na komo­
rze celnej w Oświęcimiu pobieranym, 
■ą uzasadnione, ew entualnie jak ie  ul­
gi lub ułatw ienia w tyoh opłatach dla 
niej uzyskane byó mogą i przedłoże­
nia spraw ozdania na następnej sesyi

Gospodarka miejska.
Z kolei nastąpiło sprawozdanie ko­

misyi gminnej z przedłożenia W ydzia­
łu krajowego o zmianie §. 102 ustawy 
miejskiej z 13 maroa 1889 nr. 24 di. 
ust. k. Sprawozdanie, przedstawione 
przez p. J a b ł o ń s k i e g e ,  pow iada:

Wydział krajow y w uznania go­
dnej trosce, by nie nastąpiło przeoią- 
żenie m iast długami, uważa za środek 
mający tem u zapobiedz zaprowadzenie 
ustawy, zmieniającej postanowienia 
§. 102 ustawy dla m iast 80, a to w

3 1 ^ ^  1
■ H z

wymię-

dto za-

tym duchu, że sprawy po 
niona, m ają wymaga4~pi 
dzenia rady powiatowej 
tw ierdzenia Wydziału krajowego. Spra­
wami temi są: a) zamiana, sprzedaż,
przeistaczanie lnb stałe obciążanie rze- 
osy należącej do zakładowego m ajątku 
lub dobra gminy, albo je j zakładów; 
b) zaoiąganie pożyozki lub przyjm o­
wanie zobowiązania, jeżeli kwota po­
żyozki lub wartości ciężaru, wynika 
jąeego za zobowiązania, łącznie z d łu ­
gami już istniejącym i, przewyższa łą ­
czne doohody gm iny a względnie za 
kładów gminnych.

Sprawozdanie kończy się odpowie­
dnią do powyższej dyrektywy ustawą.

W dyskusyi ogólnej pierwszy za­
brał głos p. D w o r s k i  i uznał wnio­
sek kom isyi za szkodliwy, a pod 
względem rzeozowym za nieuzasadnie- 
ny. Pod względem politycznym  dla 
tego, że obeonie nie je s t  pora na to, 
aby pozwolić miasteczkom na gospo­
darkę złą i n ieopatrzną nie je s t pora 
zarzucać radom powiatowym, iż nie 
umiały zapobiec złej gospedaroe m ia­
steczek, i wreszcie nie czas wytykać 
Wydziałowi krajowemu, że nie umiał 
należyoie prowadzić kontroli. Nie pora, 
bo właśnie teraz są ludzie, co n a i u- 
ważają za „mniej wartyoh* i właśnie 
teraz pokazalibyśm y obraz nędzy na­
szej adm inistracyjnej.

Co do względu rzeczowego, to 
Wydział krajowy, epróoz długów 30 
m iast, nio innego nie zestawia, lecz 
ograaioza się stw ierdzeniam i takimi, 
ja k  np. że znaczna część m iast roz 
trw oniła m ajątek m iejski. Czyniąo za­
ciąganie przez m iasta pożyczek zeleż- 
nem od pozwolenia W ydziała krajows- 
go stw arza się tylko nową instancyę 
do tylu d&wnyoh. Wydział krajowy 
widzi zło w tem, iż do rad  powiate 
wyoh należą reprezentanci m iast i tam 
w yrabiają sobie swoimi wpływami 
pozwolenie na pożyozki. To również 
je s t tylko gołosłownem twierdzeniem.

Wydział krajow y zestawił długi 
miast 30, która razem  wynoszą prze­
szło 9 milionów. Są to daty z przed 
lat kilku, a obeonie długów mają mia­
sta mniej jak np. Prsem yśl. A gdyby 
naw et cyfra 9 milionów była prawdzi­
wa, to jednak  o szkodliwośoi tyoh dłu­
gów m ożnaby mówić tylko wtedy, 
gdyby się wiedziało, na oo zostały 
pieniądze obróoone. Takiego zestawie­
nia użytków  z owych długów miej- 
skioh Wydział krajowy nie zrobił.

Sejm nie ma dostatecznego mate- 
ryała  do osądzenia, ozy zmiana § 102 
ustawy gminnej je s t konieezną. Dlatc 
go mówił p. Dworski, aby odesłać na- 
powrót do W ydziału krajowego i pole­
cić mu zebrać daty statystyozne.

P. W e r e s z o y ń s k i  polemizował 
■ p. Dworskim, a mianowicie prze 
ozyl, aby z okazy i dyskutowanego 
wniosku można było mówić o właści 
wej, albo niewłaśoiwej porze jego 
uohwalenia. bo narzekania na zły stan 
rzeosy w tym  kierunku są daty bar­
dzo dawnej i zawsze je s t  pora napra­

wić to, oo złe. Również przepis, że 
W ydiiał krajowy ma dawać pozwole­
nie miastom na zaoiągnięoie pożyozki 
nie je s t  stworzeniem nowej instenoyi, 
lecz tylko zastąpieniem  jednego organa 
władzy przez drugi. Nad m ajątkiem  
m iast wykonywa kontrolę kraj, a w 
jego zastępstw ie W ydział krajowy. 
Na podstawie dzisiaj istniejących prze­
pisów W ydział krajowy m e ma moż- 
nośoi do należytej kontroli i dlatego 
stan  ten  powinien byó zmieniony.

P. F r u o h t m a n  zwaiozał wnio­
sek kom isji, a wyszedł z założenia, 
że rady powiatowe są podstawą orga- 
nizaoyi samorządu i organizaoyi na­
rodowej, otóż m iasta dostarozają ra­
dom i praoowników i środków mate- 
ryalnycb. Proponowana ustaw a jes t 
zaprzeczeniem pożyteczności rad po­
wiatowych, bo jeżeli w# wszystkiem 
do "Wydziału krajowego trzeba się od­
woływać, to po oo one istnieją. Co do 
samych miast, to nowa u s ta la  je s t 
■krępowaniem wolnośoi trzydziestu naj- 
więkizyoh m iast w Galioyi.

P. D w o r s k i  bronił swego stano 
wiska i wolnośoi m iast i polemizował 
i  p. Wereszozyńskim.

Po zamknięoiu dyskusyi p. J  a- 
w o r s k i  stanął w obronie propono­
wanej zmiany ustawy miejskiej, a

p. O c h r y m o w i o z  zwalczał ją 
przytaozająo, i i  Drohobycz ma w rza 
osywistośoi mniej długów, ni wykaz 
W ydziału krajowego przytaoza i po 
staw ił wniosek, aby nad sprawą przejść 
do porządku dziennego.

Opróoz tego zażądał p. Ochrymo 
wioz głosowania imiennego.

P. Dworski oofaął swój wniosek, a 
przystąpił do wniosku p. Ochrymo- 
wioia.

P. Jabłoński, sprawozdawca, opo 
wiedział, iż w komisyi sejmowej Lad 
zmianą ustaw y miejskiej postanowio 
no pierwotnie przejśó do porządku 
dziennego, ale ozłonkowie Wydziału 
krajowego przytoczyli takie fakty smu­
tnej gospodarki finansowej po miastach, 
że kom isja stanowozo postanowiła 
zgodzić się z proponowaną przez Wy 
dział krajowy zmianą.

W głosowaniu imiennem 49 posłów 
oiwiadozyło się za przejśoiem do po­
rządku dziennego nad sprawą, a 66 za 
dyskusyą szczegółową.

W dyskusyi też szczegółowej za 
bierał głos p. Dworski. Żądał po 
prawki, aby miasta uie za pośredni 
otwem rad powiatowych, lecz wprost z 
Wydziałem krajowym się znosiły w 
sprawach o pożyczki.

Sprzeciwili się temu pp J ę d r z e -  
j o w i o z ,  W e r e s z o z y ń s k i  i G ó r ­
s k i ,  tłumacząo, że Wydziałowi k ra ­
jowemu zawsze potrzeba inform acji 
rady powiatowej, a zatem wedle żąda­
nia p. Dworskiego spraw a szłaby naj­
pierw do W ydziału krajowego, a potem 
wraoała do rady powiatowej, a wedle 
stylizaoyi komisyjnej najprzód dałaby 
o niej opinię rada powiatowa, a potem 
spokojnie przeszłaby rzecz do Wy­
działu krajowego.

P. A b r a h a m o w i o z  zauważył, iż 
do pewnego stopnia p. Dworski ma 
raoyę, gdyż pełne rady powiatowe 
zbierają s ę dwa lub trzy  razy do ro- 
ku> gdyby więc one miały dawać opi 
nię wydziałowi krajowem u o spra 
wacb miejskioh, toby to było przecie 
pewnem przewlekaniem toku akcyi 
Najlepiej byłoby, gdyby nie rada, leoz 
wydział powiatowy dawał w takich 
wypadkaoh opinię

Gdy się z tą  poprawką zgodził p. 
Dwcrski i sprawozdawca, sejm ją  u- 
ohwalił wraz z oatą ustawą.

P ed ręezn ik  d la  g m in .
Z inioyatywy p. Daty postawił p. 

G ó r s k i  imieniem komisyi gminnej 
w niosek:

Poleoa się ponownie wydziałowi 
krsjowem u, aby sprawę wydania pod- 
ręoznika dla użytku  urzędów gmin 
nyoh wziął pod rozwagę i eweutual 
nie poczynił w tym  kierunku dalsze 
starania.

Sejm bez rozpraw y wniosek ten u 
chwalił.

Chorostkowa o kreowanie sąda pow. 
w Chorostkowie

i m. Kańczugi o kreow anie tam są­
du powiatowego,

dalej na wniosek komisyi adm ini­
stracyjnej i p .  T r z e o i e s k i e g o  pe- 
tyoyę Kahujowa o wyłączenie z po­
w iatu rudeckiego, a włączenie do lwów - 
skiego,

petycyę Honiatyoz o to samo, 
Werbiża o to samo, 
i petyoyę Podzwierżyńca z powiatu 

łańouokiego o uwolnienie od myta, na 
wniosek p. S t a r z y ń s k i e g o  i Bu- 
■ikowiczan o przełożenie drogi.

Na wniosek kom isyi petyoyjnej i 
sprawozdawcy p. M i c h a l s k i e g o  
udzielił sejm veniam aetatis prow izo­
rycznemu sekundaryuszowi powszech­
nego szpitala rzeszowskiego.

Na wniosek komisyi petyoyjnej 
sprawozdawcy p. Słotw ińskiego

petyoyę wsi Wielowsi, Sieloa, Mo- 
krzyszow a, Koomierzowa z powiatu 
tarnobizeskiego o uwolnienie od obo 
w iązka pLoenia kosztów podróży i 
dyet sierżantów powiatowyoh odstą­
piono rządowi z wezwaniem do u- 
względnienia

a nad petyoyami J. Dawida z Wie 
liozki

i wsi Śliwki, Majdanu, Przysłupa, 
Niebyłowa i Jasienia przeszła izba do 
porządku dziennego.

Do W ydziału krajowego do załat 
wienia i uw zględnienia odesłała izba 
na wniosek p. K o s t h e i m a  i korni 
syi petycyjnej petyoyę Łysakówka z 
powiatu mieleokiego o dostarozenie 
zarobku dla złagodzenia skutków nie 
urodzaju.

Na wniosek komisyi szkolnej, spra- 
wozdawoy p. K r a m a r c z y k a  ode­
słała izba do rady szkolnej krajowej 
petyoye Jordanow a o uwolnienie od 
dobrowolnej prestaeyi 490 zł. na płaoe 
nauozyoielikie.

Hłuboczka Małego o uwolnienie od 
opłat konkurencyjnych na szkołę kras 
nosielską — PrzJ  sposobności dzię 
kował komisyi za przychylne załat­
wieni# sprawy p. O s t a p o z n k ,  i Sło 
body z powiatu brzeżańskiego o zwrot 
prestaeyi na płaoe nauczycielskie.

Po wyczerpaniu perządku dzieune- 
go odczytali sekretarze następują®®

żeńskiej im. E lżbiety we Lwowie, sejm 
polioza w drodze łaski do em erytury 
ozas jej służby w szkole PP. Bene­
dyktynek obrz. lać. we Lwowie od 9 
listopada 1891 do 81 grudnia 1868, tj. 
7 la t 1 miesiąc i 22 dni.

8) Sejm przechodzi do porządku 
dziennego nad petyoyami Sebastyana 
Mściwujewskiego i Feliksa Wygody o 
podwyższenie em erytury, i Iiydory 
Radeckiej o przyznanie zaopatrzenia.

P  # t  y # y e
Petyoyę wydziału pow. brodzkiego i 

mieszkańców powiatu o wybudowanie 
przez kraj drogi ze Zborowa do Zało- 
zieo i stam tąd do Mszańc-a— na wnio­
sek komisyi drogowej i sprawozdsw 
oy p. W. N i e z a b i t o w s k i e g o  ode­
słał sejm do wydziału krajowego do 
zbadania i to samo na wniosek tej sa­
mej komisyi i tego samego sprawo­
zdawcy stało się a petyoyą wydziału 
powiatowego sokalskiego, kamioneo- 
kiego i brodzkiego o wybudowanie 
szlaku drogowego z Sokala na T arta­
ków, Witków Nowy, Radziechów, Ło- 
patyn, Stanisławozyk do Brodów.

Przy sposobności tej petyoyi pp. 
S t e o k i j  i B a r w i ń s k i  przedstaw iali 
fatalny stan  d óg w powiecie brodz- 
kim, złoozowskim, sokalskim i kamio- 
neokim.

Petyoyę Brodów o założenie tam 
sądu obwodowego odesłał sejm na 
wniosek komisyi prawniczej i sprawo 
zdawoy p. K l e m e n s i e w i c z a ,  do 
wydziała krajowego, aby swój w nio­
sek przedstaw ił izbie na następnej 
sesyi.

Na wniosek tej samej komisyi i 
•prawozdawoy p. K a r a t n i o k i e g o  
odesłano rządowi i  wezwaniem do u- 
w zględniania p®tyoyę Staregom iasta o 
spowodowanie rządu do płacenia ozyn- 
szu za pomieszczenie sądu powiato­
wego —

ao wydziała zaś krajowego z pole­
ceniem zdania spraw y na najbliższej 
sesyi odesłano:

petyoyę Jabłonow a i okoliozrych 
gm in o przyspieszenie kreowania sądu 
powiatowego w Jabłonowie,

Woli Matyasowoj o wyłąozenie j ą z 
okręgu sądowego i podatkowego bali- 
grodzkiego a włączenie do liskiego, 

hr. Wilhelma Siemieńskiego i wsi

I n te rp e la c je :
Jeszcze w r. 1895 wezwał sejm 

rząd, aby w lwowskiej wojskowej 
szkole kucia koni dotychozaiowego 
profesora, umiejącego tylko po nie- 
mieoku, a przeto niezrozumiałego dla 
większej csęśoi słuchaczów tej szkoły, 
zastąpił kimś, ktoby się mógł porozu­
miewać z otoozeniem języ tiem  pol­
skim. Wezwanie to odniosło taki sku­
tek, że naw et pomocnika profesorskie­
go, t. zw. konowała, który umiał przy­
najmniej po czesku, usunięto, a na 
j e g o  miejsoe przybył Węgier, którego 
już w żad^n sposób nie mogą zrozu­
mieć słuchacze. P. M i c h a l s k i  tedy 
interpelował rząd, dlaozego nie ohce 

adeśó uczynić wezwaniu sejmowemu 
i ozy wogóle. uczyni mu kiedyś zadośś.

P. W ó j c i k  interpelował rząd, czy 
przyspieszy regulaoyę Wisły od Czer­
nichowa do Krakowa.

P. D a t a  interpelował Wydział k ra­
jowy, ozy zaprowadzi obsługę zakon­
ną po szp talach.

P. S t y ł a  interpelow ał rząd, ozy 
będzie uwzględniał ubóstwo rodziców, 
wymierzając kary za nieuczęszczanie 
dzieci do szkoły.

P, O k u n i e w s k i  interpelował 
rząd, ozemu starostwo żydaozowskie 
nieformalnie wydzierżawia polowanie 
i ozemu starostwo sfcryjskie nie po 
zwala radom gminnym ukonstytuować 
się przed wyznaczonym na to term i­
nem.

Konieo posiedzenia o godzinie 2 
m inut 15, następne we ozwartek o go­
dzinie 10 rano.

K R O N IK A .
Lwów dnia 9 lutego.

Na jutrzejszem  posiedzeniu sejmu 
komisya budżetowa przedłoży sprawo­
zdanie w przedmiocie p e t y c y i  n a u -  
o z y o i e l i ,  w d ó w  i s i e r ó t  po nau 
ozyoielach o podwyższenie em erytury 
i udzielenie daru z łaski. Wniosek ko­
misyi opiewa: Sejm raozy uohwalió:

1) Piotrowi Koczyndykowi, ®mer. 
nauozyoielowi szkół ludowyoh, podwyż­
sza sejm w drodze łaski od 1 stycznia 
1898 pobieraną przez niego em eryturę 
z kwoty 217 zł. 50 ot. na 300 zł. Na 
tom iast odpada równooześnie dar z ła­
ski w kwooie 30 zł., przyznany peten­
towi uchwałą sejmu z dnia 6 lutego 
1896 r.

2) Janowi Rogoszewskiemu, byłemu 
tymozasowemu naoozyoielowi szkół lu- 
dowyuh, podwyższa sejm od 1 sty- 
ozria 1898 dar e  łaski e  kwoty 90 z ł .  
ua 180 zł.

3) Herszowi Salaterowi przyznaje 
■ejm w drodie łaski jednorazową re- 
muneracyę w kwocie 200 zł. za do- 
tyohozasowe udzielanie nauki religii 
izraeliokiej w sakołach łudowyoh w 
Brzeżanaoh.

4) Cyryli Płoszozak, sierooie po na- 
uozyoielu szkoły ludowei, przyznaje 
•ejm począwszy od 1 stycznia 1898 r. 
z funduszu szkolnego krajowego stałe 
zaopatrzenie z łaski w kwooie rooznej 
120 zł.

5) Bronisławie Iwaniokiej, wdowie 
po tymozasowym nauozyoielu szkół lu­
dowyoh, przyznaje sejm od 1 stycznia 
1898 r. z funduszu szkolnego krajo­
wego stały  dar z łaski w kwooie ro ­
cznej 120 zł.

6) Ludwioe Hanulowej, wdowie po 
stałym  nauozyoielu szkoły ludowej, 
przyznaje sejm w drodze laski z fun­
duszu szkolnego krajowego od 1 sty­
cznia 1898 wyjątkowy dodatek na wy­
chowanie dzieci w rocznej kwooie 200 
zł. aż do dojioia do 20 roku iyoia, 
lub wcześniejszego zaopatrzenia sze­
ściorga starszych dzieci.

7) Sabinie Hoffmanównej, kierują 
oej nauozyoieloe szkoły wydziałowej

Na p o słu ch an ia  byli onsgdej u cesa­
rza prtzydent nyltisge sądu krajowego we 
Lwowie dr. Aleksander Tchórznicki i prezy­
dent itnatn w najwyższym trybunale sądo­
wym Bazyli Kowalaki.

M lanewania. Dr. Eugeniusz br. Hauan- 
schild Bauer Przerąb, nasz rodak, radoa mi- 
nisteryalny w min. oświaty w Wiedniu, zo­
stał przeniesiony w tyn samym charakterze 
do prozydyum miniiteritwa.

Rzeczy polskie w Szweoyl. W lo­
cie minionego roku odbył dyrektor lwów* 
skiego archiwum mifjekLgo, dr. Alekeander 
Gzołowski, z polecenia repmentacyi miasta 
Lwowa, podrśż nonkową do Szweoyi celem 
zbadania tamtejszych bibliotek i muzeów, 
czy nie znajdują się w nich jakie walne za­
bytki, odnoszące się do historyi Polski w 
ogólności, a historyi Lwowa w szczególno­
ści. O.ói wczoraj wieczorem zdał dr. Czo- 
łowski przed zgromadzoną w tym celi radą 
miejską relacyę ze swej podróży naukowej, 
która uwieńczona został i bardzo pomyślnym 
rezultatem.

Prelegent, skreśliwszy w krótkości hi- 
storyę Szwecyi i Polski o ile się one z so­
bą styka!y, przeszedł następnie de sprawo- 
z lania z plonów ewych badań, dokeianyob 
w szwedzkich archiwach tak pańatwowyeb, 
jak i prywatnych. Archiwum państwowe 
szwedzkie w Sztokholmie, stanowiące „głó­
wną skarbnicę rękopiśmiennych źródeł 
szwedzkich* — zawiera mnóstwo aktów dy­
plomatycznych, odnoszącyoh się do n,go- 
cyacyi między Polaną a Szwecyą do roki 
1795. Oprócz tego zawiera ono około 60 
olbrzymich foliantów aktów państwowych 
polskich, które uwieźli ze sobą Szwedzi 
pedczas pamiętnych wypraw na Pelskę. W 
archiwum prywatnem, które należało da­
wniej do możnej rodziny Oksenatiernów, 
znajduje się mnóstwo akwarel i szkiców 
polskich, między innemi n. p. akwarela, 
przedstawiająca wjazd koronaeyjny króia 
Jana III do Warszawy.

Archiwum szwedzkie wojenne w Sztok­
holmie jest znowu w posiadaniu eałego zbio­
ru kart, map i planów wojennych, zdejmo­
wanych z miast polakicb, jak n. p. Krasowa 
z 1702 r. Zamośoia, Wrocławia i twierdzy 
naddnieprskiei Kuaaku. Znajdują się tam 
takie 2 plaiy Lwowa z lat 1632 1 1704. 
Ogółem wszystkich planów, odnoszącyoh się 
do Polski, znajduje się z pomienionem ar­
chiwum około 170. Niemniej ważne de dzie­
jów naszych są znajdujące się tamże atlasy 
bitew, stoczonych przez wojeka szwedzkie z 
polskiemi w wieku 17, akwarele, przedsta­
wiające zdobyte na Polakach sztandary, któ­
rych liozba dochodzi do 100.

Biblioteka królewska posiada przeszło 35 
tomów rozmaityoh aktów polskich — po­
między którem. znajdują się np. rachunki 
dworu króla Władysława IV i całe stosy 
współczesnych drsków. W zbrojowni kró­
lewskiej pełnu jest starych zbroi polskich i 
rozmaitego r dzaju broni, szabel, dział itd. 
Muzeum narodowe szwedzkie posiada wielki 
zbiór rycin, portretów pomiędsy kiórymi 
znajdują się dwa portrety komendanta Lwowa 
z 1704 r. Franciszka Gałeckiego.

Mnóstwo aktów, rycin, akwarel i zbroi 
posiadają takie biblioteki i muzea upsalskie, 
a również i archiwa znajdujące eię w zani­
ku drotnikholmskim i briksholmskim. W 
pierwszym z tych zamków zwracają na sie­
bie szczególną uwagę obrazy olejne, przed­
stawiające zwycięstwa Karola Gustawa nad 
wojskami rzeczypospolitej polskiej.

Ogółem rezultat podróży naukowej dr. 
Czołowskiego przedstawia się, jak następu­
je : dr. Czołowski opisał lub streścił prze­
szło 100 manuskryptów polskich, znajdują­
cych się w bibliotekach szwedzkich 2) prze­
glądnął i opisał około 75 planów miast 
polskich, S) skonstatował, śe archiwa 
szwedzkie nie posiadają dzisiaj żadnych 
zabytków pelskich średniowiecznych 4) przy­
wiózł reprodukeye, zdjęte ze starych zbroi i 
broni polskich, starych sztandarów i waż­
nych dla historyi obyczajów i jwyozajów w 
Polsce akwarel i szkiców 5) przywiózł spo­
rą wiązankę starych druków polskich. Oprócz 
tego przepisał 6 relacji ze zdobycia Lwewa 
w 1704 roku, z których okazuje się, że 
Szwedzi zajęli miasto nie z powodu zdrady 
ze streny załogi, lecz własnem męstwem.

Prelegenta wynagrodziła reprezentacja 
miasta bucznemi oklaskami.

Rada szkolna k rajow a uchwaliła na 
posiedzeniu z dnia 31 stycznia 1898 :

1) zatwierdziś wybór Iz. Kowalewekiege 
na zaetępeę przewednic/ącego rady szkolnej 
okręgowej rohatyńskiej, wybór M. Huzy nz 
delegata rady powiatowej do rady szkolnej 
okręgowej grybowskiej,

2) ratwierdzió wybór M. Gliwy, dyrek­
tora szkoły wydziałowej tarnopolskiej na re- 
prezentaata zawodu nauczycielskiego w ra­
dzie szkolnej okręgowej tarnopolskiej;

3) zamianować nauczycielami w szko­
łach ludowyoh : E. Angerbauera kierującym 
w Reciccho eieach, E. Pollakównę młodezą 
w Sanoku, Mich, Rotmasową młodszą w 
Woli RaniżowskieJ, W. Joziorkowekiego w 
Ostrowach Tuszowskieh, L. Łapczyńakiego 
kierującym w Ladyczynie, S. Szpądrowską 
młodszą w Krościenku, A. Kewaiozyka w 
Gronkowie, T. Malisza w Pieaiąikowicach, 
M. Wyszywanluka w Kluczewie Wielkim, 
K. Albrechta dyrektorem ezkeły wydziałowej 
męikiej w Taraewie, Ig. Smaiea'i J. Małe- 
tę w szkole wydziałowej tarnowikiej, Bren. 
Karasińskiego kierującym 2 -klasowej w 
Ssówskn, W. Roscnatookewnę młodszą w 
Kobyło włokach, Stan. Fabiańaką starszą w 
Howym-Targu, W. Łojewakiege w Słobódce 
Leśnej, J. J. Szczęśeikiewioza starszym w 
Jarosławiu, Kmicikiewiozównę w Recbini, 
W. ŚieziUekiego kierująoym w Sislou Bień- 
kowym, Au. Jankowską w Białe, P,
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Jadw gę Kermanową w Chłopówc*, Michała 
Stadnika młodszym w Suchoatawia, S. 
Książkiewicza młodszym w Zassowis, L. 
Stsfano wiszą w Piłntkowcaoh, J. Dzbaóaką 
w Olcho wczy ku.

4. Zamianować zaatępcanii nauczycieli w 
azkołach średnich: W. Dykiago w gimna-
ayum akadrmickiaaa lwowakiam, Jakóba Za- 
chemakiego u św. Jacka w Krakowie, Jó­
zefa Miczyńakiega i Teofila Morawieekiego 
w gimn. III krakou. skiem, Dyonizego Ko- 
reńca i ^  “lcrego Siczyóakiego w gimn. 
Franciszka Józefa, a Władysława Hickiewi- 
cza i Jana Szczapaóakiego w guttn. IY 
lwowskiem, Witolda Zosia w rzeszowskiem, 
Kazimierza W róblewakiego w gimn. Fran­
ciszka Józefa we Lwowie.

Przeniesiaii zastępcy nauczycieli w szko­
łach średnich : M. Matuaiak z Brzaian do 
Tarnapola, J. Rozdolski z Kołomyi do Lwo­
wa, W. Myślewicz ze Złoczowa do Przemy­
śla. E. Ciąglewicz z Krakowa do Bochni, 
E. Łotecki z Brodów do Jarosławia, Józef 
Wierzbick1 ■ Jarosławia do Rzeszowa, dr. 
K. Gnrzycki z gimn IV do Y we Lwowie, 
L. Petryńaki z gimn. Y do IV we Lwowie.

Ze s fe r nauczycielskich. Niektóra 
pisma podały za Kurj. stan., i* paseł A- 
natol Wachnianin jest jednym a kandydatów 
»a posadę dyrektara gimnazyum stanisła­
wowskiego. P. Wachnianin oświadczył nam, 
ii wealę o tę posadę nie kandyduje i od 34 
lat, które spędza w słuibie nauczycielskiej, 
nie podawał się o posadę dyrsktora.

T7rtą4 budowniczy m iejski posta­
nowiła komisya, zajmujęea się tę sprawę, a 
■łożona z pp. Szajera, Marchwickisgo, Go 
łęba, Janowskiego, Maehana, Zaoharjew cza 
i Rawskiego, zreformować w ten sposób, 
aby ma nadaś zu/ełną niezależność od bu­
downiczego departamentu magistratu lwow­
skiego i pomnożyć ziaoznio jego siły teohni- 
czno.

Lwowską łaźn ię  im. Dnchećskiego
postanowi » komisya miejska, zajmujęea się 
tym sakładem przerobić na instytut w całem 
tego znaczeniu słowa europejski. Jedtn z inży- 
n arów miejskich wyjedzie do Wiednia Jla zba 
dania jak tam sę łaźnie urządzono. Dzisiej­
szy budynek łaziebuy będzie rozszerzony, a 
obsk niego stanie dom szynszowy. Do tego 
wszystkiego potrzebne sę plany i rysunki, 
Je których wykoiania potrzsba jeszcze bar­
dzo dnżo czasu.

Nowa kolej konna. Towarzystwo ko­
mandytowe fabryki chemicznych produktów 
i nawozów na Zniesisniu zamierza wybudo­
wać kolej konnę dowozowę węzkotorową, 
ttóra prswadzió będzie od tej fabryki wzdłuż 
drogi gminnej do Laszek, do toru przemy­
słowego przy stacyi Podzamcze. W dniu 24 
Intego br. odędzie się komisya reambulacyj 
na dla lbadania projsktu ttj kolei.

Adwokatów we Lwowie jest obecnie 
159.

Odcoaczente jubilatów. W niedsielę 
ubiegłą przybył ze Lwowa ds Przomyśla 
dyrektor kolei państwowych p. Wierzbicki, 
w towarzystwie szefa oddziału ruchu, w 
otlu doręczenia srebnyeh krzyżśw zasługi 
dwom rzemieślnikom w< rststowym, którsy 
po czterdziestoletniej służbis, przeniesiesi st 
stali w stały stan spoczynku. Hyacyntowi 
Strojkowi i Janasowi Banasowi. Ceremonia 
odbyła się w piękni* przystrojonej pali war 
etatów praamyskich z baidzo licznym udzia­
łem urzędników i fuakoyonaiyuazów wszyst­
kich działów słażby, P. Wisrzbioki w dłuż­
szej ciepłej prssmowis wykazał zgromadzo­
nym, ża gorliwa praca i nisnaganne zaeho 
waia się znąjdują uznam*, chosiażby czło­
nek społaczeństwa stal la  najskromnisjszsm 
stanowisku, poeiem wręczył jubilatom krzy­
ża aasługi, jako taż remuieracyę pie­
niężną.

Wrażsnis wywarła na nczestiikaeh pfcwi­
ła, gdy jubilat Strojak po okrzykach na 
sześć oesarza jako ministra kolsjowsgo, ukląkł 
na stopniach tronu, zbudowzn.go pod biu­
stom msnarchy i w rzewnysh słowaoh dzię­
kował uesarsowi, dalsj dyrsktsrowi i bezpo- 
średiim przełożonym za zaszczyt, jaki go 
spotyka, a towarzyizom za wieloletnia peez- 
eiwe kolażańatwo. P. Wierzbickiego, żegnali 
■gromadzeni okrzykami: „Nieoh żyje".

O ryginalna p lsezęć. Gmina Wit 
ków w sokalskien* posługuj* się pisesętką, 
która w obwodzie ma wpisane iłowa: W it 
kower Gemeindensigcl a w środka dwa 
iłowa bebrajakiemi czcionkami !

P ielg rzym kę do Rzym u urządzają 
w ozasie wielkanocnym Sodalisi maryańsey. 
Plan jej i koszta psdane zostaną niebawtm 
do wiadomości.

h B rzozsw s piszą nam: Po wieczor­
ku kaiynowym i mieszczańskim odbył się 
tu w zeszłym tygodiiu wisszorsk nauciy- 
oislski. Tsi za inisyatywą towarzystwa ama­
torskiego nauczy oisli okręgu brzozowskiego, 
dał w nisdz slę przedstawieni* amatorski*, 
złożona z krotochwili Walewskiego „Żywy 
nieboszczyk" i Anczyta „Łcbzo wiania". 
Dzięki ensrgioznej rsżyseryi (p. A. F.) jako- 
też należyci* dobranyeh aił amaterskich, li­
czni* zebrana publiezaość bawiła się znako- 
mioia i obsypywała występujących zaałużo- 
lymi *k askami. Po przedstawieniu tańczo­
no oehoezo do rana. S. R. N.

1  Zuraw na piizą nam: Na korzyśó
straży poianej w Żarawiie ul było się 
prsedstawienie amatorski*. Salka wprawdzie 
mała, ale za te publicznością biła natło- 
ozenę, a dochód czysty okoła sto zł. wyao 
si. Amatsrki i amatorzy, którzy sdegrali 
trzy komtdyjki aa brak uznania uskarżać

ni* mogą. Znaczaa część zaś publiczno- 
śoi nie tylko ta się ubawiła, ale i na wie- 
c tar ku następnie w kasynie miejskim się 
wybawiła. W 26 par tańezeas de białege 
rana, a aumki ruskie i krakowiaki wiązały 
się na przsmian w czasie kolacyi. Dsięki 
tej zgoiils polsko-ruskiej tu panującej życie 
towarsyeki* ni* mało się rozwija 11.

S tronnictw o ks. S io ja ło i sklege. 
Gl. nar. donoei: W Wieliczce był w po­
niedziałek rodzaj zjazdu posłów chrześcijań­
ski ludowych; prócz Stojałowskiego, dra 
Dauielaka i księdza Szpoadra, który ju t 
obeonie wikarym w Wieliczce, przybyli także: 
peseł i  Y kuryi tego skręgu, do któreg* 
należy Wieliczka, Kubik, oraz poseł Jan 
Zabnda z Żywieckiego okręgu. Brakowało 
tylko Geny i Szajera. Gała Wieliezka wyle­
l i  na spetkaiiie posłów. Ogromne tłumy 
ludni soi oblęgeły dokoła salę teatralną, w 
której się miało odbyć sprawozdani* posel­
ski* dra Danielaka. Sala i galsrya tak były

nabite nletylko ludsm, ale całem mieszczan- 
etwem i inteligencyę miaeta, że zachodziła 
obawa wypadków. Pomimo tego zgromadze­
nie odbyło się we wzorowym porządku, bez 
naimniejezego rszdźwięka. Przewodniczył 
ksiądz poseł Stojałowski, a mowy jego wy­
woływały nieopieaay entusjazm.

Po zgromadzeniu odbyła się w mieszka­
niu księdza posła Andrzeja Szpondsa nara­
da klubu parlamsntarnego posłów chrześci­
jańsko-ludowych, w której wzięło udział 
kilku przyjaciół stronnictwa. Z uchwał, któ­
re na tej naradzi* zapadły, najważniejszą 
jest zwołanie w najbliższej przyszłości dwóah 
wielkich wiecó”  programowych w Galicyi 
zachodniej i jednego we Lwowie. Pierwezy 
z tych wiecśw odbędzie się sa zaproszenia­
mi w Krakswis w niedzielę dnia 27 marca
0 godzinie 4 popołudnia w sali redutowej 
przy placu Szczepaiikim; wiec przeznaczony 
będzie wyłącznie dla mieszczaństwa i inteli- 
gencyi. Zaproszeni zostanę przsdstawioisl* 
oba odcieni partyi kenserwatywiej, dalej 
przedstawiciele obu odcieni partyi liberalnej
1 przywódcy eocynlnej demokracji. Porsądek 
dzienny obrad wieen obejmuje referat ki. 
poiła Stojałowskiego: „O programie ehrse- 
śeijańeko-ludowym i ehrteśoijańike ludowej 
organizacyi“; posła dra Daaielaka: „O prze­
szłej 1 przyszłej działalności parlametarnej 
chrztścijańiko-lndowego kluba"; a wreszcie 
posła ks. Andrzeja Szpoidra: „O itesnn- 
kach i potrzebach naszego mieszczaństwa".

Termin i miejsce zwołania następnego 
ogólitgo ludowego wiecu organizacyjnego 
dla Galieyi zachodniej nie jest jeszcze ozn i- 
czony; być może, śe przedtem jeszcze, w po­
czątkach marca odbędzie się wiec lwowski. 
Wszystko zależy od sprawy zwołania Rady 
państwa.

W iedeński „Y&terl&nd" przytacza 
podane przez nas wywody Przeglądu i Cza­
su o wyborzs ks. Stojałowskisgo posłem do 
Rady państwa.

E d y k t an ltańsk i. W ostatnim czasie 
wydał sułtan turecki rozporządzenie, ktśre 
zabrania surowo kupcom pesługiwania się 
syetemem decymalnym podczas „Ramazann" 
t. j. trzydziestodniowego postu w Turcyi. 
Lud turei.ki — znajdujemy we wspsmnianym 
edykcie — nie przyzwyczaił się jeszcze do 
tegs systemu decymalnego i bywa skutkiem 
tego często podczas kupna oszukiwany. A 
ponieważ podczas postu najwięcej robi spra­
wunków, będzie to dla nisgs połączone z 
korzyśoią, jeżeli bodaj na ten czas zaprowa­
dzony będzie napowrót dawBy system miar 
i wag. Po ukończenia „ramazann" ma suł­
tan osobiści* zastanowić się nad tsn, który 
z obu systsmów jsst lepszy

onie na widownię franouaktej polityki 
afrykańskiej. Na bankiecie pożegnal­
nym przed wyjazdem do Abiaynii 
oswiadozył św iata. Aa osaarz Menelik 
oddał mn w zarząd wielką prowinoyą 
ekwatoryalną, właśnie tę tam ą którą 
nad górnym Nilem wzięły w posia ła­
nio trzy  wyprawy francuskie.

Zapowiedź ta  zrobi w Londynie i 
Kairze bardzo niem iłe wrażenie, jeżeli 
nie jes t wynikiem  prostego szowini­
zmu u franouikiego pretendentka. Bądź 
oo bądź, wiedzieli Anglicy, że z tam ­
tej strony nie może ich zaskooeyó po 
ważne niebezpieczeństwo dla ioh pla­
nów panafrykańskioh. Dlatego ściągają 
tak  liozne wojska do Egiptu.

Jenerał-gubernator warszawski, ks 
lm eretyński i kurato r warszawskiego 
okręgu naukowego p. Ligin pozostają 
na swyoh stanow iskach. K raj pe ers- 
buiski otrzym ai w tej spraw ie nastę- 
pnjąoe dwie informaoye:

„Jak się dowiadujemy, książę Ime- 
retyńaki, jenerał-gubernator warszaw­
ski i dowodzaoy wojskami okręgu war­
szawskiego, powraca w połowie lutego 
st. st. na swoje stanowisko. Przedłu­
żenie pobytu księcia w Peteraburgu 
wywołane je s t  ważnością spraw, wy­
magających jego obecności i udziału 
przy ioh rozstrzygnięciu.

„O ile słyszeliśmy, wiadomość pism 
odeskioh i zagranioznyoh, o bliskiej 
nominaoyi p. Ligina na m inistra oświa­
ty okazuje się błędnr,"

Bal przem ysłow eów  wiedeńaklek, 
urządzony we wtorek wypadł świetnie. Pe- 
jawił się na nim eeears z kilka arcyksięię- 
tami i rozmawiał s wielu wybitniejszymi 
przemyiłowcpmi.

W ieczorek z tańcam i „Eclia", któ­
ry odbędzie się jutro ws czwartek w sali 
klubu pocztowego zapowiada się jako jedna 
z najlepszych zabaw w tsgorocznym karna­
wale. Bilety po 1 zł. 50 ct. od osoby, a 5 
zł. familijny na cztsry osoby można już od 
kilku dni nabywać za okazaniem zaprosze­
nia w cukierni p. Brzeziny oraz w lokalu 
,Echa" (gmach teatralny). W dniu wieczor­
ku będą bilety sprzedawane od godziny 5 
wieczorem przy kasie w klubie pocztowym.

Chrzęść. Ntow. kupców 1 m łodzie­
ży handlow ej urządza na etrzelaicy miej­
skiej ws środę 16 bm, wisozorek z tańcami. 
Komitet na posiedzenia wczerajszem przygo­
tował kilka niespodzianek, celem urozmaice­
nia i uprzyjemnieaia zabawy. Bilety do na­
bycia w handlu porcelany Wgo K. Christia- 
nusa pl. Maryacki 1 7.

Robotniczy w ieczorek z tańcam i 
W bieżącym karnawale zaistniała nowość 
wc Lwowis, a mianowicie po raz pierwszy 
robotnicy chrześcijańei y urządzają wepóln* 
wieozorki z tańcami, na które dostać się 
można tylko i jedynie za ściśle kontrolowa­
nymi zaproszeniami. Na wieczorkach tego 
rodzaju wre życie i kipi zabawa. Najbliż­
szym takim wieczorkiem będzie wieczór, u- 
rządzony przez stowarzyszenie chrzećcijsń- 
ebieh drukarzy „Wolność" w lokalu stewa 
rzyszenia politycznego katolick’ch robotaików 
„Jedność" na ul. Ormiańskiej 1. 30 w Sobotę 
12 bm. o 9 wieczorem. Wstęp oznaczono 
na 50 ct. od osoby, ais wprowadzono i tę 
racyonalną nowość, że ponieważ córki się 
tylko tańcami bawią, a znowu przyzwoita 
paaienka bez matki zjawić się na sali tane­
cznej nie może — więc matki spełaiające 
rolę towarzyszek swych córek uwolnioie od 
składania obowiąskowego obola u wstępu.

K alendarz. Dziś dnia 10 lutego: Scho­
lastyki. — Jutro dnia 11 lutego: Łucyu 
sza B.

Wsehód słońca o g. 7 min. 23, zachód 
o g. 5 min. 09.

Demonstraoye studentów.
(Telegr. „Gaz. Nar.")

P raga d. 9 lutego. 
Studenci Niemcy, szowiniści z pra­

skiego uniw ersytetu  niemieokiego, n- 
ohwalili odmówić żądaniu, zaw irtem u 
w najnowszem rozporządzeniu mini­
sterstw a oświaty, aby uczniowie z po­
czątkiem nowego półrocza złozyii pi­
śmienne ośw adozenie, iż przestrzegać 
będą przepisów karnośoi szkolnej. I ad- 
to uchwalono wezwać studentów  wszy­
stkich uniw ersytetów  niemieokiuh w 
Austryi, aby postąpili tak  samo,

Studenci Czesi onegdaj uchwalili 
pro test przeciw bintalnem u zachowa­
niu się studentów Niemców, wobec 
kolegów słowiańskich, na uniw ersyte­
tach niemieckich i w tym  duohn po­
stanów h  wysłać telegram  do m inister­
stwa oświaty z prośbą, aby rząd wziął 
wszelkiemi przysługująoemi mu środ­
kami stnd*ntów Słowian w obronę i 
założył w Bernie ozeski un iw ersy tet i 
politeohnikę.

Ostatni® wiadomością
Sejm będzie zam knięty w przyszły 

ozwartek, 5 7 Intego,

Dnia 4 bm. przedstaw iali się jene 
rał gubernatorow i wileńskiemn urzę 
dnioy w szystkich wydziałów. Do du 
ohowieństwa oboyoh w yznań powie­
dział on pomiędzy innem i: „Pamię­
taj oie, że mamy jednego Boga, do 
którego się módl my, jednego oesarza, 
któremu służymy, i jedną wspólną oj- 
ozyznę, dla której dobra wszyscy pra 
co jem y. Czy zrozumieliście panowie 
znaczenie tego, oom powiedział ? 
Teraz mam do panów p rośbę : Po­
módlcie się za mnie do Boga, aby dał 
mi siły i rozum, iżbym mógł uspra­
wiedliwić zaufanie naszego oessrza, u- 
rzeozywistnió ze stałością jego dobro­
tliwe wskazówki i z pożytkiem  pra- 
oować dla dobra naszej wspólnej, dro­
giej Ojczyzny". Do wszystkich przed 
stawiającyon się powiedział: W szyst 
ko, oo zaone, dobre, szczere, prawdzi 
we, istotnie rosyjskie, znajdzie we 
mnie współczucie, poparcie, podporą 
obronę i opiekę.

Ks. Henryk Orleański, znanj z po 
jedynków  z Włochami, wyohodci oba

Czesi i Niemcy.
(Telegr. Utu. N or,)

P raga  d. 9 lutego.
Poseł Riohter wniósł wczoraj w 

sejmie in te rpelac ję  w sprawie usiło- 
wanego zbnrzenia szkoły niemlaokiej 
w Warszowioach.

Następnie p, Slayik motywował 
wniosek wprowadzeń a powszi ohnyoh 
wyborów w kuryi gmin wiejskich.

P L ippert oświadczył imieniem 
iemców, oo następuje: „Uznajemy w 

zupełnośoi, ża żądanie rozszerzania 
p raw i wyhorozego je s t na ozasie i 
obstajemy przy zasadzie, wypowie­
dzianej w rokn 1890, kiedy jako  wa- 
runkn tego rozsrerzenia żądaliśmy 
wystarczaj ąoej gw arancji dla narodo- 
wyoh praw naszego narodu. Opierając 
się na podstawie narodowej nie mo­
żemy zgodzić się na projekt, który 
tej gw arancji nie zawiera. Głosować 
zatem będziemy przeciw pray dzieleni u 
tago wnioskn ao komisyi, bo wiemy, 
że na tej podstawie nie może przyjść 
do skutku taka ustaw a wyboroza, na 
itó rą  my moglibyśmy się zgodzić*.

Horak poparł wniosek S la T ik a  imie­
niem agrarynssów czeikioh, z pewne 
mi jednak zastrzeżeniami.

Po przemówieniu posłów : Opitza i 
Stiasnego wniosek SlaTika a limine 
odrzucono, Za odrzuoeniem głosowali 
'łiemoy i feudalna szlaohta.

P. L ippert motywował następnie 
swój wniosek w sprawie kuryj naro­
dowych.

P, Engel oświadczył, że młodoozesi 
ohoą dań N.emoom sposobnośó do wy 
powiedzenia swoioh żyozań, i głosowa* 
będą za odesłaniem tego wnioakn do 
komisyi językowej.

Następnie uchwalono jednom yślnie 
odesł&ó wniosek Lipperta do komisyi 
językowej.

W iedeń d. 9 lutego. 
Vaterland potępia tak samo szo 

winizm Niemców austryaokich, jak i 
szowinizm Słowian, bo w Austryi po­
winny istnieć tylko izo terze  austfy- 
aokie atrunniutwa. Tylko oi, którzy na 
prawdę pragaą potęg> i siły m onarchii 
austryackiej m ają prawo bytu  w gra 
nioaoh Austryi.

W iedeń d. 9 lutego. 
Prusofilakie dzienniki wypowiadają 

hasło bazwzgiędnej opozycyi przeciw 
rozporządzeniom  językowym Gaut- 
solia, które m inister ma dopiero wy­
dań, a których ta dzienniki jeszoze 
nawet nie znają dokładnie.

Telegramy.
W iedeń d. 9 lntego.

Reichswehr zapew nia, że stanow i­
sko ambasadora austryaokiego u dwo­
ru berlińskiego je s t zachwiane, ponie­
waż nietylko n ,-e umiał zapobiedz 
rozwieltaoznieniu się antyaustryao- 
kioh prądów w sferach berlińskich, a- 
le naw et nie oka ia ł tyle tak tu , aby 
zaprotestować w grzeoznej formie 
predoiw „Bnrggrafowi", napisanemu

przez oesarza W ilhelma i przedsta­
wionemu wobec niego, jakoteż wobeo 
ambasadora austryaekingo na nadwor 
nej sconie, a będącemu dem onstracją 
przeciw monarohii Habsburgów.

W iedeń d. 9 lutego.
Dzienniki donoszą, że dyrektor 

kanoelaryi parlam entarnej, szef sek­
cyjny Halban Blumenstouk, otrzym ał 
półroczny urlop i nie wróci już  na 
swą posadę.

Budapeszt d. 9 lutego.
Deputaoya kwotowa w ęgierska b i ­

dzie wybrana w przyszłym  tygodniu 
Austryacka deputacya będzie w ybraną 
zaraz po zwołaniu Rad) państw a, a 
obie razsm  będą się naradzały w Bu 
dapeszoie. Wysokość kw oty na wspól­
na w ydatki musi być oznaozoną do 
kw ietnia, bo rząd anstryaoki ma za­
miar Radzie państw a już w kw ietnia 
przedłożyć catą ugodę z W ęgrami do 
uobwały.

P e te rsb u rg  d. 9 lutego.
Goniec Urgfdotey omawia trudnośoi, 

na jakia napotyka załatw ienie kwe- 
sty i kretyńskiej i puze  między inne- 
mi oo n a s tę p rje . Rosya wyjawiła cał­
kiem otwarcie sułtanowi i wielkim 
mocarstwom swoje poglądy na tera­
źniejszy stan kwestyi krereńskiaj, ale 
nie upiera się bynajm niej przy tern, 
ażeby załatwiono ją  w sppsób przez 
n ią podany, jeżeli k tóre z innych mo­
carstw  znajdzie inną drogę, ozyniąoą 
zadość wymaganiom sułtana, wielkich 
mocarstw i Kreteńozyków i mogąoą 
stworzyć podstawę de definityw nego 
rozw iązania kw estyi kreteńskiej. Gdy­
by ktoż taki projekt poddał, Rosya oLę- 
tnieby nań się zgodziła, ale je s t to 
zadanie bardzo trndna do rozw iązania 
i dlr. tago Rosya nie obce sama da­
wać iniayatyw y do nowych propozy- 
oyi.

Pozostając nadal w jak  najlepszych 
stosunkach z Turoyą i z temi mocar­
stwami, które się nie zgodziły na pro­
pozycja rosyjskie, uważała jednak Ro- 
■ya aa właśoiwe oiwiadozyó mocar­
stwom europejskim , że nie bierze na 
siebie odpowiedzialności za skutki dal­
szego przew lekania sprawy kreteńskiej, 
że nie dopuśoi do tego, aby którekol­
wiek z mocarstw ustanowiło przemooą 
gubernatora dla Krety, ani też nie do- 
pńśoi do pomnożenia na tej wyspie 
wojsk tureokioh, i nie będzie brała 
ndziału w ńadnyoh przymnsowyeh 
zaraądzeniaoh. przeoiw Kreteńozykom, 
którzy i tak  jn ż  dosyó długo czekają 
cierpliwie na ostateozne rozwiązań: e 
ich krytycznego położenia.

B erlin  d. 9 lutego.
W parlamencie niemieokim wypo­

wiedział sekretarz stanu Btllow mowę, 
w wysokim stopniu pokojową, Oświad- 
ozył on, ża może już mOwió całkiem 
otwaroie o sprawie chińskiej, zważyw­
szy, że rokowania zostały ukońozone. 
Mowoa zapewnił, że między Niemcami, 
Franoyą, Rosyą a Anglią trw a dalej 
pokojowe poroznmionie.

B erlin  d. 9 lutego.
Nadeazłe z Kurytiby (stolicy pro 

winoyi Phrany w B razjlii) dzienniki 
donoszą, ża brazylijski ofioer kawale- 
ry i Andrade Jambo w Boże Narodze­
nie w targnął do niemieokiego domu 
prywat ego i sztyletem  rozpruł brzuoh 
Niemoowi Adamowi, poozem sztyletem  
i rajtpaiozem  walił wokoło, pokaleczył 
wielu mężozyzn a nawet pań, poozem 
uciekł, ale został sonwytany. Jenerał 
Girard zerwał z niego odznaki ofioer- 
skie i oddał go sądowi cywilnemu, na 
który jednak  spuśció się nie można 
ale rząd  niemiecki zapewne sprawy 
tej płazem nie pnśoi. Na pogrzeb za 
mordowanego przybyli Niemoy, Polaoy, 
Włosi i Brazylijozyoy.

B erlin  d. 9 lutego.
Ajenoye telegraficzne niemieckie 

roaesłały wiadomość o potyczkach re­
gularnego wojska tureokiego z regu 
lam y mi oddziałami greckim i na g ra­
nicy bessalskiej.

K olonia d. 9 lutego.
KCln. Ztg. zapewnia, że Rosya w 

sprawie kandydatury  ks. Jerzego już  
się oofa. Rosya nie zaproponowała z re ­
sztą formalnie sułtanowi tej iandyde- 
frury, ale tylko wyraziła życzenie, że­
by snłtan  za swojej strony przedsta­
wił ją  mooarstwom.

Paryż  d. 9 lu teg i.
W izbie deputowanych m inister 

Mńiine, odpowiadając p. Milerand’owi 
który żądai wyjaśnień oo do przym ie­
rza rosyjako-fi anenskiego, oświadczy 
wozoraj, że gdyby nie to przym ierze 
koncert mocarstw europejskich nie mógł­
by w ogolę istnieó. Jem u tylko za- 
wdzięozyó należy utrzym anie pokoju 
kto jednak  ohoe mieć przyjaciół, nie 
powinien występowaó ciągle z nieufno 
śoią. Dlatego też przestrzega przed pod 
kopywaniem aliansn.

P aryż  d. 9 Intego
Pani Dreyfus choiała się wozoraj 

widzieć z Zolą, Zola oświadczył jej 
jednakże, że nie uważa za stosowne 
poznać się z n ią  przed rozstrzygnię 
oiem procesu. Pomiędzy 12 prcyaię

głymi w procesie Zoli znLjduje się 7 
kupców, 2 rzemieślników, 1 szynkarz,
1 urzędnik i 1 ogrodnik. Z zi srępoów 
je s t 1 kupcem a 1 rzeźnikiem.

Gmach sądowy od rana, oblegały 
wozoraj tłum y publiczności, dyskutu- 
jąo żywo nad kwestyą, jak  trybunał 
rozstrzygnie onegdajsze wnioski obroń­
cy. Powszechnie panuje mniemanie, 
że w szystkie ważniejsze wnioski zo­
staną odrzucone. Z obawy przed po­
wtórzeniem się soen onegdajszych, 
umieszczono w sali sądowej oddział 
gwardyi republikańskiej.

O godzinie 12 wozoraj pojawił ię 
w sali sądowej Zola. Adwokaoi i ozęśó 
publiczności wznosili na oześó jego o 
krzyki. O godz. 127i prezydent
sądn posiedzenie.

Trybunał uw zględnił ozęśó wnio­
sków postawionych wozoraj przez o- 
brońcę, a część ioh odrzucił. W ażniej­
szych świadków postanowiono prze­
słuchać a mianowicie jenerała Meroie- 
ra i Paty de Clama odmówiono wnio­
skowi przesłuchania Casimir Periera.

P ary ż  d. 9 lutego.
Na wczorajszem posiedzeniu wśród 

wielkiej wrzawy w audytoryum  prze­
słuchano jako  pierwszego świadka pa­
nią Dreyfusową. Przesłuohanie jej 
przerw ano, ponieważ trybunał doszedł 
do przekonania, że ona nic nie zezna, 
ooby było w związku z oskarżeniem  
Zoli.

Drugim świadkiem był Adwokat Le- 
blois, trzeoim Sohenrer-Kestner, który 
potw ierdził, że przedłożył władzom 
wojskowym dowody, przemawiające za 
niewinnością Dreyfusa, dalszym były 
prezydent rzeozypospolitej Casimir- 
Perier, którem u trybunał pozwolił lila 
odpowiadać wcale na pytania, do ty ­
czące procesu D reyfusa, a ostatnim 
bankier Castro, który tw ierdził, że na 
sławnym św istka, na podstawie k tóre­
go skazano Dreyfusa, poznał r ę tę  E- 
sterhazy’ego

Następnie odroczono sądy, a gdy 
Zola i Oletnenoeau wychodził, tłum  
obrzuoał ioh obelgami w samym gm a­
chu i na bulwarach. Odzywały się n a ­
wet okrzyki: „śmierć Zoli“ i „śmierć
zdrajuom". Po lic ja  uwięziła kilka o 
sób.

P a ry ż  d. 9 lutego.
Dzienniki tutejsze wyrażają obawy, 

żeby się nie powtórzyły burzliwe soe- 
ny uliczne, jak ie  odbyły się po ukoń­
czeniu wczorajszej rozprawy w prooe- 
sie przeoiw Zoli, i wzywają władze, 
by zarządziły odpowiedne środki bez- 
pieozaństwa.

Ateny d. 9 lutego.
Zgromadzenie narodowe kreteńskle, 

obradująoe w Akrotiri, nohwaliło zło­
żyć ks. Mikołajowi czarnogórskiemu 
podziękowanie za okazane sympatye, 
oraz npoważniło swego prezydenta do 
uczynienia wszystkiego, oo nzna za 
ootrzebne, celem przeprow adzenia no­
minaoyi ks. Jerzego na generał-gnber- 
natora wyspy. W tej sprawie będzie 
także wysłaną do m ocarstw deputa­
oya, wybrana z łona zgrom adzenia 
narodowego.

K onstantynopol d. 9 lutego. 
Rozeszli, się tu  pogłoska, że sułtan  

ndzielił Rosyi pozwolenia na swobo­
dne pizepływ anie jej okrętów przez 
oieśninę dardanelską. Pogłoska ta  atoli 
jest nieprawdziwa, a pow stała zape­
wne stąd, ża Rosya starała  się o uzy 
skanie takiego pozwolenia. Przywódz- 
oa plemion albańskioh Riza bej o trzy­
mał pozwolenie powrotu do ojczyzny 
jo święcie Bejramn.

K onstantynopol d. 9 Intego. 
Armia turecka w Tessalii uzupeł­

niona zostaje pułkami anatolskimi, 
aby stanęła w sile bojowej. Zamówio­
no wielkie dostawy prowiantów i a- 
mnnioyi dla tej armii.

L ondyn  d. 9 lutego. 
Izba lordów przyjęła adres do tro ­

nu. W toku debaty rzekł lord Salis- 
bury, że rząd angielski zgadza się na 
kandydaturę księoia Jerzego na guber­
natora Krety, gdyż nominacya jego 
może położyó konieo opłakanym  sto­
sunkom na tej wyspie. W dalszym to ­
ku bronił Saliabury polityki Anglii 
względem Tunisn, Madagaskaru i Su­
danu, zaznaczył jednak  przytern, ża 
Anglia m iałaby wielki powód żalić aię 
na pustępow&nie Franoyi w Madaga­
skarze. Co się tyczy Chin, nie uroniła 
Anglia nio z praw  swoioh nsbytyoh 
w tern państw ie i nigdy nie pozwoli­
łaby na ioh Darusienie.

Ostatniemi ozasy otrzym ała Anglia 
od Rosyi przyrzeczenie, że każdy port 
ohiński, którego ń nglia na podstawie 
trak ta tn  z rządem chińskim , ma pra­
wo nżywaó za punt w yjścia dla swego 
handln, będzie dla handlu angielskie 
go wolnem miastem portowem, a to 
będzie dla Anglii lepiej, aniżeli gdyby 
on był portem  traktatow ym . Takie sa­
mo przyrzeozenie dały Anglii Niemoy 
co do cerytorynm  przez nich zajętego.

L ondyn d. 9 lutego.
W Izbie niższej podozas debaty 

adresowej oświadoiył Balfour, że An­

glia, Rosya i Franoya zgodziły się n  
zagwarantowanie pożyozki greokiej. 
Curzon rzekł, że w edług informaoyi, 
jak ie  otrzym ał rząd angielski, Rosya 
nie przedsięwzięła w zajętem Port- 
Arturze nio takiego, do ozegoby uie 
była upraw nioną na mooy umowy, za­
wartej między nią a Chinami.

L ondyn  d. 9 lutego.
W dzisiejszem orędzia do parlamen­

tu położy królowa nacisk na dobre 
stosnnki z zagranioą, mimo to jednak 
wskaże na konieoznoić znacznego pod­
wyższenia bndżetu wojskowego. Orę­
dzie zapowiada także ponowne podją- 
oie ekspedyoyi nad Nil w razie sprzy­
jających okoliczności. W sprawił ohiń- 
skiej aaohowana jes t reierw a.

Londyn d. 9 intego. 
Nie dowierzają tu taj doniesieniu 

Morningpost, że w Pekinie zaw arty 
został międay posłem angielskim  a 
rządem  ohińakim układ względem po­
żyozki. Na każdy sposób wymaga ono 
potwierdzenia. Krążownik „Barflenr" 
odpłynął z Malty dc C hin , a  krążo­
wnik „BonaTentnre" w Plym outh o- 
trzym ał rozkaz odejścia dnia t  marca 
taaże do Chin.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń dnia 9 Intego Prssd saa- 

kniecicm wosorajszej gielly notowaao krsd., 
361-50, Kredyty węgierskie S79 50 i i§lo- 
banki 160’75, swiązku banków. 261*—, 
Unionbant 100'—, LSnderbank 21750, 
staatsbany — • —, Lombardy — *—, kolą/ 
nadłabska 261* kolei północno-zaohodila
—*—, tytoniowe 128 50, Rima 247*—, 
Alfiny 145 90 renta majowa —*—, Renta 
korony węgierskiej 99 40, losy turec. 87 46, 
Marki —*—.

B erlin  dnia 9 lutego. Pned zam­
knięciem wczorajsze) riełdy notowane: kredy­
ty austryjackie 227 90, ttaatsbany 14510, 
losy tureckie 114-25.

— Wiedeń d. 9 Lutego. (Telegr. 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godż 10 m inut 
40 w południe notowano na giełda i  
wiedeńskiej: kredyty 361 87, wę£. zakład 
kredytowy 385 50 anglobanki 161*25, 
lenderbanki 217 75, koleje państwowe 
141-25. elbethal 264*—, akoye tytonio- 
wfr 13C —, alpiny 146—, losy toreok-e 
57*80. unionbanki 501*—, rablń 117*50.

Z rynków bwarowyoh.
Lwów dnia 8 lutego 1898. Dom handlowy 

dla rolniotwa i przemysłu ul. Sykituika L- 
dostarcza całemi wagonami roco stacy* kolcjrrsl 
kuburudzy, jęczmienia, oasa i bobiku jak również 
węgli i wiz elkieh uiyw nyoh gatunków.

Przyjmują zamówienia na nawozy aztocana 
i wszelkie nasiona do siewu wi sennego

Za 100 kg. netto loco Lwów: pizcoiea 10*gt 
do 1 1 10 iyto 7-55 do 7*80, jęczmień browarny 
6*75 do 7-75, jęczmiaf pactewny B O* dc 6‘—, 
owies *5 90 do 7*—, rzepak 1 -'7b do 1175, hra-
czka 6-75 do 7*70, wyka 5-16 do 6*75, bchlk
5-90 do 6 20, groob 6 BO do 8*76, kuknrudm 
BtO do 8 —, koni ca azsiwony 45-- do d i — 
koniai szwedzki —*— do -  —, koniss bisły 
28-— dc 40-— , spirytus za 10 00C litr l i - 7 *  
do 17 10.

Lwów doli 9 lutego. fPrccdrak ■ a 
rzędowej „Gasct* lwowskiej") Piwnica 10*4# 
do 10-86, tyto 7*60 do 7-cO, jęcsn.i*a brewaray 
«•— do 8 80, jęczmień pastewny O-— d* 0*—,  
owies 8 80 de 7 — rsepak 11 BO de lf -7 i  greek
6*76 dc V — wyka 6-tC da 6 75, nasienie laiaa*
—•— do —•—, naaienl* konopne —■— de —*—, 
bób — do —*—, bobik 5*60 do 6*—. krewka 
7-78 de 7-—, koniczyna ozerwona gali*. 20 Je 
46— , iswedska — de —*—, biała — de 
—■—, anyi —*— do --*—, „aran.osa stora t ' — 
do 0*—, nowa 6 20 d* 6 tO, siuzial — ds 

, shssiol nowy aa tsrsama *d —*— da 
—•—, spirytus gotswy *— de —*—, na t*r»i 
na od 14-45 d* 14 50, Tysaotba II — 4* 11 —
W arsuty d o  .

Bprawosdanis z targu sbotowsgo na Clsparia.
Kraków 8 lutego.

Lepsze uiposobienie, jakie od kilku dni aapa- 
nowało na rynknoh zagranicznych pozostało bez 
wpływu na dzisiejszy targ tutejszy, peniewat 
wobec ograniczonych potrzeb miejscowej Lon- 
■umoyi, odbyt był utrudniony, a skutkiem tego 
ceny nie zdołały się podnieśli.

H ioouj pszenicę białą r 10*50 do 11*15 ał., ecec* 
woun nową 10 80 do 10-60 ał., iółtą n. 10*75 d* 
11 60 zł., żyto nowe 8 30 do 5-70 zł., jęczm isi 
browaru” 7-— do Iż -  st., na kaszę 6-1(5 do 640  
zł., owies nowy od 7-15 do 7 6 i ał., awiw da 
siswu C-— do C-— U. Koniozyna ozerw, 40 de 
45 zł., biała — do —. r-epak —• — do 
wyka 0-— do 0-— ał. bóV 0-— do 0-— ał 
Wszystko . i  100 kilogramów.

rt galłnviski dla bandlu 1 przmrała*
Wlsdem dnit 9 lutego.
Notewanc pezenioę na joeiei — ds —* — 

pszenicę na wiesnę 11 76 dc 1181, tyto ua jasież 
0-— d« 0 —, śyt# na wiesnę 8-82 de 144 , ee lw  
na jesień #•— do 0-—, owies aa wieraę #47  
do 0-—, kukurudsa na li*'*pad #•— de #•— 
kukurudsa ua s»»’-ezorwis« V68 4j 8.67, M*mk 
■a sierp.-wr zaś. —-— de —-—. Spirytus kensyto 
gontowy 10.000 1. aaraz d* tddaak  14 54 
do 18 64.

PrsyjeoLńli do Lwowa.
Dnia 9 liug**

Hotel t o “»a. Margr. Gordoi z Niezu- 
•howa, Br. Wolfarth i* Słobody raigórakiej, 
Z. Rulikowski z Kotlic, K. Giaringer a 
Miolowto prsf. dr. J. Raasnblat a Kra­
kowa.

Botel Europęjthi. Hr.. H. Fradro Wy­
brani wki. J. Podolaki z ftchodnloy, M. Bo­
gdańska z Wieezorsk, J. Kaszel z Katto- 
witz, J. Cieślikowaki z Jaroaławia, W. Tra- 
osewski z Knrzan, W. Ghsnt ■ Kołsmyjl, 
A. StrisUeld z Knkizcwa.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

75.000 koron jest główna wygrana la­
sów pomnikowych księcia Euganiaaae. Zwra­
camy uwagę naszych szan. ssiytslaikśw, W 
ciągnisnib naatąpi 11 lutsfo.
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abójcji Delicyi.
Powieść 

przez Maryę Coreil.

Przetiam aciyła e angielskiego 

M a r y  a F i n k l ó w n a .

(Ciąg dalaz>).

Uoiohla na ohwilą; jej twar* była 
odwrócony a Vald ł nie widział łez, 
■padająoyoh z je j oom . Ale po chwili 
uspokoiła się a wyciągająo rąką ku 
niemu, r ie k ia :

— Spodziewam sią, drogi przyja­
cielu, że rozumiezz mnie i pojmujedz, 
jak  jestem  strapiony! Jestem  bardzo 
nkszczęśliw ą is to tą ; pozyskałam mi­
łość tam, gdzie jej nie szukałam, a od 
dałam miłość temu, k tóry  nie uznał 
jej wartości. Nie mówmy więcej o tem.

Jesteś uczciwym człowiekiem ; masz 
swoją pracą, sztuką i karyerą. Z cza­
sem, spodziewam się, zapomnisz, że De- 
lioya Yaughan w ogóle istniała. Przed 
kilku dniami uważałabym zapewne 
miłość pana za zniewagą wobeo mago 
małżeństwa, ale odkąd wiem, że moje 
małżeństwo jes t tylko farsą, szalonemi 
drwinam i ze świętego związku, nie je ­
stem zdolna powstawać przeciwko te ­
mu. Niektóre kobiety, mniej zrozpa­
czone lub potrzebujące pocieszania, 
słysząc takie wyznanie, rzuciłyby sią 
w pańskie ram iona i ofiarowały miłość 
za miłość, ale ja  tego aczynió m e mo­
gę i nie powinnam.

— O przebacz mi pani 1 — zawołał 
Valdis. —'' Powinienem był ukryć moją 
tajemnicę, nie powinienem był mówić!

Popatrzyła na n ieg o , a lakki u- 
śmiech zadrżał na jej ustach.

— Nie stało sią nic złego — rze­
kła. Jeśli bowiem kobieta je s t  bar­
dzo strapioną i samotną, je s t  w tem 
pewna pociecha, gdy wie, że ktoś ją 
kocha, chociaż nie może mu sią od­
wzajemnić. Tak czuję dzisiaj i dlatego 
nie mogę gniewać się na pana, j ^ -  
bym powinna!

Zatrzym ała sią, potem położyła rą- 
ką na jego  ram ieniu.

— Robi sią oiemno panie Valdis; 
ozy odprowadzisz mnie pan do domu, 
mieszkam bardzo blisko.

Miloząo podążyli ku jej m ieszka­
niu. Nad ich głowami pomiądzy bia- 
łemi chmurkami kilka gwiazd błysnąło 
i zgasło, a uroozysty szum morza, ota­
czającego ich, wydawał się n iby śpie­
wem żałobnym.

— Gdzie pan mieszkasz ? — zapy­
tała Delioya.

— N<gdzie — odrzekł pospiesznie. 
— Wracam dzisiaj do Londynu.

Nie odezwała się więcej i szli dalej 
przez kręte uliczki, a Spartan biegł 
naprzód, chcąc pokarać swojej pani, 
że chociaż je s t tylko kilka godzin w 
Broadstairs, przecież zna już  drogą do 
lej mieszkania. Gdy stanęli u celu, 
Delioya podała mu obie rąoe.

— Zegnam cię, drogi przyjacielu 1 — 
rzekła. — Jest to pożegnanie na dłu­
go, bo lepiej, abyś mnie jak  najrza 
iziej widywał.

— Choę być posłusznym — odrzekł 
V*ldis — „ale nie jes t to banioyą na 
zawsze ?“

— Nie — odpowiedziała uprzejmie. 
— Ale będę bardziej szanowała pana 
i za bardziej prawdziwago przyjaoie- 
la uważała, jeśli oszczędzisz mnie i 
sobie przykrości ozęstego spotkania.

Patrzyła śmiało na niego, tw arz 
je j była blada, spokojna, jak  oblicze 
świętej, serce jego wezbrało bazgrani 
ozną miłością ku niej. Byłby dał swo­
je  żyoie, by oszczędzić jąj chwilką 
zm artw ienia, a jej cioha rozpacz w po­
łączeniu z spokojem przestraszała go 
i niepokoiła.

-— A więo żegnam panią — rzekł 
podnosząc z uszanowaniem jej ręką 
do u st.— Nieoh Bóg cię zaohowa i po­
cieszy !

Zdjął kapelusz i patrzył na nią 
przy zmroku wieczornym, jakby że­
gnał uchodzące szczęście.

Potem obróoił sią i szybko znikł 
w ciemnościach.

Przez chwilą Delioya, trzym ająo 
Spartana za obróżką, który okazywał 
szaloną chęć odprowadzenia Valdisa, 
patrzyła za jego niknąoą postacią. Po­
tem weszła do swojego m ieczsania i 
zamknęła sią. W godziną później sia- 
działa przy oknia z oozami zapuchłe-

mi od łaz, aka aa tw arzy jaj zapano­
wał apokój, gdy p a triy fa  na roapierz- 

ohająoe sią chmury i świeoąoe gwiiiidy.

IX.
Następnego dnia otrzym ała Delioya 

list od męża, w którym  uniew inniał 
siebie zupełnie, a natom iast obsypał 
ją  wyrzutam i. Przeglądnęła go z uozu- 
oiem v elkiego niesm aku i uśm iech­
nęła sią z pogardą, myśląc nad tem, 
jak ie  ważne znaczenie starał sią na­
dać artykułow i Honesty.

— Czyż te plotkarskie języki dzien­
nikarskie mogą mnie skrzyw dzić tak 
daleoe — rzekła do ziebie. — Bożel 
Dlaczego mężczyźni uw ażają w ystęp­
ki swoje za rzeoz bardzo małej wagi, 
podczas kiedy ohwytaią każdą naj­
błahszą sposobność, aby zaszkodzić 
sławie kob-^oej.

Odrzuciła list i wzięła do ręki po­
ranną gazetą. Znalazła t am pod na­
główkiem „Awantura w jednym  z lon 
ryńskich klubów" opis ja k  „mało 
znany, ale gwzłtowie chwalony poeta“ 
został obity szpicrutą przez „znanego 
artystą, cieszącego sią sławą i popu

larnośiiią". Podniesiono też kwestyą 
„samokrytyki*, z bezozelnem znohval- 
•twem rozpon azechmająoej sią w osta­
tnich ozasach ze szkodą moralnośoi i 
powagi prusy. Temat ten rozwinięto 
dość wtzeohsu-onnie, wyjcasująo szko­
dliwość pod pewnymi wzglądami t. rw . 
tanich dzienników, których wydawcy, 
rcbiąo jedynie in teres na ilości sprze­
danych egzem plarzy, nie troszczą sią 
zupełnie o istotną wartośó pomiesz­
czanych artykułów, ani sw oitr współ­
pracowników. Przyzład poety G., oce­
nianego w dziale krytycznym  przez 
samego siebie pod pseudonimem A. B., 
zaoycowano jako jeden z wielu Przy­
pominając następnie całemu dzienni­
karstwu wielkie zadanie prasy, zaró­
wno społeczne jak  narodowe, wzywa­
no ją  do podniesienia swej godności, 
przed ewtzystkiem  przez stanowoze u- 
snniącie t. zw. ukrytej reklamy, pole- 
gająoej na tem, iż jednostki, poszuka- 
jąoe rezgłosa lab  ohoiwe poohwał, po­
mieszczają w rubryoe kronik i prze­
glądów wszelkiego rodzaj u san oohwal- 
oze artykuły, bezimienne lub z fikoyj- 
nymi podpisami.

(C. d. n.)

Znakomitym wynalazkiem, SŁŚkigólciej 
dl:, kościołów wilgotnych są niezniszczalne

•m  Diii
rmaljowane w ogniu na cynku , w ramach 
7.vykłji-h, gotyckich i rom ańskich, w /ra- 
ti:fne obecnie w Paryżu, pr..ez firmę Pous 
sitIgue-Rusand, naJe. ornego j b i'era  Ojca 
świętego.

KSIĘGARNIA KATOLICKA

D«. WŁAD. KIMIBGO
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała
J c d jn e  zastępstw o tyt-h słaeyj 

na  ca łą  P o lskę,
przesyła na żądanie eh tnie iedną staeyę 
na okaz i obj-śnia o cenie, która jest bar 

dzo umiarkowana.

„Im kto więcej szuka swego 
pożytku i dąży do zachowania sią, 
tem jest cnotliwszym". W  takim  
duchu opiewa mała broszura bar­
dzo interesująca pod tytułem  „Ta­
jemnica szczęścia", której pozosta 
ło kilkadziesiąt egzemplarzy.

Egzemplarz kosztuje 10 ot., po­
cztą 12 ct., 10 egzemplarzy 1 zł 
5 cf„ dawniej 2 zł. W ysyła;

Biuro Im pressa
Lwów, Sykstuska 30,

m  p i

s, stare i nowz sprze­
daje najtaniej

Em i! W einer
WIEN 

I. S a lz th o rg a sse  3.

H 100 sztuk Nr. 1 złi. 4-50, 
N r 2 /ii 5. Ocyle ze stalo- 
weml żyłkami ICO sztuk Nr. 1 
złr 1'50 N-. 2 złr. 1-70. Ma­

szynki do strzyżenia bydła złr. 2 20 , do 
koni złr 2-50. Latarnie haftowe graniaste, 
nadzwyczaj si ne, najlepsze z dotyehezaso 

wy eh po złą 2 40 — poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, p lac  M aryaeki 1. 9.

D R O B N E  O G ŁO SZE N IA  po I ct. od w y r« « u

1 J Z i D C l  L U B  EKONOM lat 34, żona-, JE A N IE ! jeśli c ceo:t 
I  i / ,  posiadający 11 lat praktyki we| I  dzo dobry i trwały,

i mitd gorset bar-
. _ . . . .  . . . , „ „, to polecam wam

większych majątkach i szkołę niższą roi-j pracownię gersetów p. Galantowskiego we 
nic ią  — chciałby zmieni- posadę zaraijLwowie , plac Ber ardyński 1. 3. A lina  
lub od 1. rwietnia. Łaskawe zgłsszenia -.liud in i dt V*ostoe. Jadw iga Schumann. 
Z rząd dóbr Łozina p. Janów k ło Lwowa.\M  Szczepańska. 40n

O n o C N IK  GOSPODARCZY poszukuje I|Ę R A Y 1 IC Z K I pierze i 
łaiecia zaraz. Adres: fi. D. poste rest. *» po 3 i l i  ct. II Galantowski,

420 Beinardyński 1. 3.
1 zajęcia zaraz 
l pyczyń es.

S KOKOM i praktyczny leśniczy w je- 
t /  d re j osobie kawaler, poszukuje posa- 
i’y zaraz. Bliższej wiadomości udzieli p 
l  incenty Josephi w Hrusiatyczacb poczta 
! trzelisH  now<». 418

czyści najlepiej 
plac

PRZED BALA M I lekoye tańców w oso­
bnych gedzinach udziela Miąezyńska, 

Ormiańska z i .  Dla początkujących wpisy 
codziennie.

I/O M 1SY  I  Z4M ÓW IEN1A wszelkiego 
lodzsjn przyjmuje z i  skromną piowi- 

z ą Biuro (opisowe i pośrednictwa, Lwów 
Sykstuska  26 £6

a K L E P  K ÓŁKA  ROLNICZEGO jest 
tir zaraz do wydzierżawienia w Wiśniow 
czyku nod bardzo kozzystnynii w arunka­
mi Bliżize ezezearóły pod", ksiądz P iotr 
N:eJź#iecki proboszcz w miejscu , poe ta 
loco. 415

T IABZĄO D ÓBR OKOCIM rik d o  spr.-e-j 
/ ł  dania kilka buhajków ra y Simenthal 
cd krów importowanych i kilka buhajków 
krzyżowania Simentbal Kuhland.

RO TU N llA  futrzana i duża miednica 
mosiężna do sprzedania. Uli a Zimo- 

rowicza 2 ; dozorca wskaże.

Złote państwowe medale otrzymują

K o  n a r  l/i peehodrą e od Karola 
d l  1 d l  IV Ulricha, St. Andreasberg 
w Hnrcu , w cenie o i 7 do 20 uirk. 
Cenniki franco, darmo. 2179

1/ O B IEL A  średni go w ieku, o przyjem- 
■ »  nej powie, zchowności i żywem uspe- 
s bieniu, inteligentna, znajdzie umieszcze­
nie jako towarzyszka osoby eherej. Zgło­
szenia pisemne, /  k'o yeh ni uwzględnione 
jostaną bez odpowiedz , z dokladieai po- 
d n>era nistoryi ycia, przyjmie Admini- 
sticcya G azety Narodowej pod „Towarzy- 
szk\“.

|7 B 0 G I  ŁAZARZ ! Były dzierżawca dóbr 
U który z po rodu nieurodzajów i klęsk 
elementarnych utracił cabi mienie — po- 
zost-.je w połażeniu rozpaez3ją«em . na bru 
ku z rodziną. W tej bolesnej* walce o ju ­
tro, apeluje do serc litościwych W-nyeb 
Obywateli i Szanownego społeczeństwa o 
pomoc, gdyż nam gro .i zguba w głodzie 
i mrozie. Łatkaw e datki z grzeczności 
przyjmuje pari ;Lu lv,ika Mshler, traflia, 
ui. Akademicka 2. Lwów.

I C n  sukień balowy, h ,  ]U krakusów, 100 
I d U  fraków, poszukuje handel Jaszuzy- 
szyna, gai ch teatralny.

CHO.iCFlY PIERSIOWE i
■J, m  u r

pp. GHIMAULT & Cie. aptekarzy.

Syr :p ten powszechnie za leca­
ny przez lekarzy, nader  skutecz­
ne sprawia  dz-ałanie w cho ro ­
bach p m c  i  oskrzeli piersiowych  
leczy najuporczyw sze ka ta ry , za ­
gaja  tuherku ły  p łucne u suchot­
ników  ; pow strzym uje krztuszenie  
się i  zanoszenie w niev,stanm m  
kaszlaniu, tak rozpaeznie niezno- 
śnem dla chorych. Pod jego d z i a ­
łaniem pocenie się nocne usta je , 
apetyt zw iększa się i chory od­
zyskuje szybko zdrowie.

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivien-j 
ne i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Miko- 
lascha, Wewiórskiego , Ruekera, Skle- 
pińskiigo , B hrbara, Beisera i Krzyża­
nowskiego. 1387

WSE&S&

OGŁOSZEŃ CE dla W ielm. pp. oficerów, 
przemysłowców 1 dorożkarzy. Stajnie 

murowane na 32 koni , ewentualnie też 
mn ęlbze stajnie i odpowiednie pomieszka­
nia fą natychmiast do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u p. Dąbrowskiego , ulica Tea­
tralna 7 393

OG RO D N IK  żonaty, bezd ietny, znający 
się na wszelkich gałęzi eh og: olniu- 

twa, puszukuje miejsca zarsz. Łaskawe 
zgłoszenia: L J. ogrodnik, Jaśuiszcze,
Fedkamleń koło Brodów.

]JG ZAM INi:W A NY  m aszynis a ,  zdolny 
i  również do motorów gazów ch, oświe­

tleni,*, elektrycznego i akumulatorów, z do- 
biemi śr.iadectwam i dłuższą praktyką — 
powuku » m ejsej. Zgłoszenia pod litera­
mi P G. Admimstra ya „G izet-z Naród.“

ifE iL N O Ś Ć  do sp rzednu ła . Dom budo- 
>* wany, kompletu,e suchy, wolny o t  po- 
d ttk u , składają-y się z 3 pokoi i kuehui, 
z w windą od fro lti , piwnica m'’rowuna, 
dość obszerno komórki na różna składy — 
jesc na rogatce K eparowskiej z powodu 
w yjazlu za pizy«tępną cenę za az do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w Ajencyi 
Cz-rwiiskiego, Sykstuska 32.

„REM lOW ANE medalami tutki Niemo 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

Z A KŁAD F R O T E R 8K I Bednarskiego 
przy ulicy Czarnieckiego 12, przyjmuje 

zamówienia tak “  miejscu jak na prowin­
c j i  na zaprawianie podłóg woskiem kau­
czukowym, który prędko schnie i daje ła ­
dny połysk. Woskuje się raz na miesiąc. 
P zy częstszem wy ieraciu suknem, pię­
kniejszy daje połysk. 542

l / f ip a  na konto, własnej roboty, z ow- 
IV U u C  czej wełny, duże, ładne, w pasy 
ezarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
P |t0  sztuka. Dwór Łapssyn Brzeżany.

Dr, G. J a g e ra  bielizną orygi 
nalną normalną z fabryki W. Bun- 
gera Synów sprzedaje podłng cen­
nika fabrycznego

STANISŁAW GABRIEL
we Lwowie plac Halicki 3.

sprzedaje od 1. s tjcznia 1898

piwo własnego wyrobu w beczkach.
Zamówienia przyjnriją  ;

t. Centralne biuro uiica Kleparowska I. 8
(dawniej browar Li!i«nfrlda),

2, Browar „Pohulanka"
(dawniej Jan  Klein),

3 Browar w Lesiemcach
Odbiorcom od dziesięciu butelek począwszy, piwo dosta­

wia się b e z p ł a t n i e  do domu.

J. Friedrich & A. Beacock
Łftów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo flrossa 

W)dawca i odpowiedzialny redaktor P la to n  Kostecki.

N a  M e z o n  w i o s e n n y  i  l e t n i  1 8 9 8 .

Prawdziwe berneńskie materye
sztuka mtr. 3.10 na całe ubra­
nie męskie (surdut, spodnie i 

kamizelka) kosztuje tylko

z l r .  2 95, 3.70, 4.80 z d o b re j | nrow ilfiw pi 
z ł r .  6 -  z lepszej PldWuIWcJ
z ł r .  7 75 z d o skona le j ) WClCT
z ł r .  9 .— z i z rak o m ite j nnip-ipi
z ł r .  10 50 z n a jlep sze j ) U W Û  uJ

Sztuka na ezsrne Falonowe ubranie z łr. 10'—, jakoteż materye na zarzutbi, loden 
dla turystów, na lepsze kamgarny itd., w isyła po cenach fabrycznych znana 

z największej rzetelnnśr-i Fabryka i Sfeł id sukna

8IE G E L-U E H O F  w  BERWIE
P ró b k i g ra t is  i  franeo- D ostaw a w ed le  zam ów ienia pod g w aran ey ą .

Zcacznv zysk dla prywatnych kuDOwać wprost w wspomnianej firmie.

I Lasy jw itf księcia M mmi
R ó w n a  w y g r a n a

“ 1
O łć w n a  w y g r a n a

Jutro
ciągnienie.

i 75.000 koron.
■ ■ B R B B O H H M H

J e d z c i e

I.osy po 50 ct. po leczą : M 
Jonasz, Kitz & Stiff M Klar- 
feld Kormann & Feigen: aum 
Ouiti Y Max, Samuely &. Lan 
dau, Bi-helleuberg i h re jestr.

u a  ś s t ł ł & ł l A n l e  I

n a  o t j a d  

na h n lw cfe

O u s k e r  O a t s

n a j z d r o w s ż y  amerykańdH wyrób * mąbi 
owsianej. Bar dno pożywny (16% ciał biał 
kowafcych), tani, na znpy i sosy, najsmacz­
niejsza legniaina, naprędce przyrządzana.

Dla dzieci i chorych na żołądek polecony 
przez lekarzy.

~W oryginalnych paczkach z kueharskie- 
mi przepisami.*

E *rtopy  ,po 9 ct., 18 ct., 32 et. 
można nabyć wszystkich handlach ko- 

- rzennych i drogueryach.
tro s z d  źądAó w yraźn ie  „^ U A k E R  

OATS“  1 n łę  przyjm ow ać ż a d u jc h  bez- 
wartoi?cIoTrych nalfladow rlctw . 215S

f ii f it t , u .c it , snute t le ,  l-:t m y  i f lw t y ,  tsi i letu »  zsdcIm c i  
’ S A P O M E lT n O L

n a jle p s i  nacieranie uśmierzające , wytobu Eugeiiiusza Matuli, 
aptekarz* w Radomyślu koło Tarnowa. Cena 70 Ct. za słoik; 
Do nabycia, w każdej większej aptece. ^Składy główne w na- 
siępnjącyoh aptekach; Lwów. Mikolasbha, Krzyżanowskiego i 
Łazowskiego; Przemyśl Mańkowskiego ; Gródek Heschelę.sa; Ko- 
pyczyńoe Redera; Kraków K. WisznioWskiego i w dfogueryi 
Zopoiha i Ss).; Podgórza D. Makuli; Tarnów Sokalskiegb i apt. 
Szamera; Grybów Nowaka; Bielsko Frankla; Strzyżów Zającz­

kowskiego; Rzeszów Karpińskiego.
Po otrzym aniu należytośoi lub za zaliczką wysyła wprost 2 

razy dziennie apteka w -Radomyślu koło Tarnowa. 
Przesyłając pieniądze, należy dołączyć 20 ct. na ofrankowanie 

polecone, lub 6 ct. na przesyłką «a przekazem.

Poświadczenia co do skutku.
Proszę o przesłanie za zaliczką 2 

słoików maśei ijapomentbolowej, której 
użyrająe, znajUąję bardzo sku'eczną 
w bolach nerwowych i reumatycznych.

Hrabina Maryr> Drohojowska 
K iukieniee.

Proszę o jeszcze jeden słoik Sapo- 
mentholu. Ulga wiJoozu,!,

ZbaraL____________ Ko Wł, Sojka
Poprzednio przesłany mi Sapomen 

thol bardzo mi skutkował, proszę prze­
to o nadesłanie jeszcze 4 sioikcw. — 
Proszę o prędką wysyłkę.

Laisce. * Karol Hupka

Proszę uprzejmie o przysłanie poeztą 
odwrotną 6 słoików Sapomentholu. — 
Onegdaj sprowadziłem l i awie osoby 
używając go, o izyskały eałko..icie 
zdrowie p ierw otne ...

Odporyszów. Ks. M Cieślik.

S.pomenthol okazał się wyśmieni­
tym, otóż pro.zą o przj słanie większe­
go słoika.

Narawie o vice. Józef Jaworzyński.
Prośże mi posiać za pooraniem dwa 

wielkie słoiki Hapomentholu. Z ostat­
niej posyiki byłem zidowoiouy. 

Beniowa. K. Ulanowskl
Z pr yjemnośieą donoszę, że Bapomenthol Pański okazał się znakomitym 

środkiem przeolw reumatyzmowi żona moja cierpiąc w maju br. silny ból w 
okolicy prawego ueha, uży.iata rozlicznych Środków, etoli bezskutecznie. Do­
piero po użyein Sapomentholu bole nstały zupełnie i dotąd po upłuwie 5 mie­
sięcy nie powtórzyły się woale. Wyiażam więo mc je oodziękowanie imieniem
własnym i mej żony.    Józef Gutp w sk l, No. y Sącz.

Poniewsż już pierwszy łoik ulgę 
mi sp ra w ił, proszę jeszcze o 2 słoik, 
po 7U ct. za zalii-zką mi przysłać. 
Althiite (Bukowina). Ks. Wal. Pnchała.

Sapnmtnthol skutkował mi świotnie. 
po kilkakrotnem natarciu ból ustał w 
zupełności. Proszę o jeszcze 1 słoik. 

Dulcza mała. Izrael Griinn.
Użycie Sapomentholu uśmierzyło mej 

żonie znacznie bole w nodze. P riw ę  o 
łaskawe przysłanie dalszych 2 słoikow 
pocztą, zaliczką.

Perehińsko. Kazimierz Rozwadowski
Proszę o drugi słoik Sapomenthola 

bo pr: yniisi mi to ulgę. Proszę o p:ęd- 
ką wysyłkę.

Medyka. ___________ Marynowlcz.

Proszę c łaskawe natychmiastowe 
wysłanie Pańskiego Sapomentholu sło­
ik wielki za 2 zł. 50 ct. widzę bowiem 
że mi tenże ulgę sprawia i mam na­
dzieję wkrótce być wyleczonym.

Ma tyj o* i. J. Gliniecki.
Proszę o przysłanie 4 słoików Sapo­

mentholu gdyż skutecznym się okazał. 
Wrzawy,__________  fteam Zych.

Jedyna fabryka 
w  A m ste rd a m ie .

-o* ,koi B
FABRYKA

najlepszych, holender­
skich LIKIfiRuW 

SKŁAD FABRYCZNY
W iedeń, I .  K o h lm ark t N r. 4.

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 

wszystkich więcej znanych firm , przyezeiu zwracamy 
uwagę, że moje piawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzeeh i w ogóle po za 
i Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 2184

Ruch poci^gć«v kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1897.

P rzy ja zdy  i  odjazdy pociągów podane są podług zegara środkou t-*,uro \tjsk\cgo. 
Pociąg godzina Poc ą g  przychodzi do Lwowa:
osobowy 7-30 

„ 7-50
7d.2 

» 8-05
B-16

» «‘a5
910

pospiesz.

osobowy
pospiesz.

osob Łwy

Iekan (Suczawy, Husiaty-:a, B mu n a )
•łanowa
Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamaze 
Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Sokala i Kawy ruskiej 

Krakowa i.Wiednia Berlina, W rocławia, Warszawy), W ieliezzi, 
Mozę I aborcz (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 

10‘35 z Jarosławia
1*15 z Janowa
130 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 

lub Przemyśl, Kawy ruskiej przez Jarosła s, Sambora przez Przemyśl. 
1‘40 ze Skolego, Stryja, Kałusza , Chyrowa.
1-50 z Czerniowiee, Bukaresztu, Jass, H ufiatym , Kałusza
2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyezy ec, Husiaryna, Brodów na dwe

rzec Podzamcze
2'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne 
5-25 ze Sokala, Bełżca 1 Jarosław,* prz.

5-35 z Podwołoczysk, Podwysoklago, Bro 
5'45 i  lek ar,, Suciawy, Berhomotu tylko

dworzec główny 
Rawę ruską, 

ów na dworzec Podzamcza, 
w poniedz., Seretu, Kozewy.

Noc
osobowy 3'04

»
pospiesz.

3-30
5T

osobowy
n

6 0i’ 
6-56

pospiesz. 8-4 ć

osobowy 9'10
n 9'30

pospiesz. 9-43

n

osobowy
a

9'50
10‘00
10-20
19-10

pospiesz.

osebowy
pospiesz.

osobowy

n
pospiesz

osobowy
n

Noe
osobowy

z Podwołoczysk na  dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła  przez Rzeszów; z Orłowa, 

Chabówki, Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Cby- 
rowa przez Przcinyśl. 

z Podwołoczysk, Podwysukiea), Brodów na dworzec główny 
z Krakowa (W ielnia, Berlina, Wrocławia), Wieliezki, Orłoś a, Roz­

wadowa, Nadbizezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl, 
z Krakowa, z Jasła pizez Rzeszów; z Rawy ruskiej przez Jaro­

sław ; z Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, (Per»tu) przez 
Przemyśl 

z Ickan, Nowosielscy i Kałusza
z Krakowa, W ieliczki, Rawy ruskiej p.zez Jarosław, Orłowa, Ja ­

sła. Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezó-Laborz przez Przem yli, 
z PodwołoczysK, Brodów, Kopyczyniee, Podwysozugc, na dwc.jeo 

Podzamcze, 
z lekan, Husiatyna, Kozo w,
z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Podwysokiego na dworzec główny 
ze Stryja. Chyrowa
i Ławocznego (Pesztu) Stryja, Kałusza

Pociąg odchodzi ze Lwowa .
6'00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Broaów, Poiwyiokiego z dworea 

głównego 
6 10 do Ickan, Kosowy, Suczawy
G-15 do Podwołoczyek (Kijowa, Odessy), B rdów , P o i wysokiego a dwore 

Poizamcz i 
6-45 do Ickan, Husiatyna, Suczawy
8-40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Beri ca), Rozwadowa, Nadbrzezia 

Orłowa przez Tarnów 
K-50 do Janowa

8 55 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrojławia, Berlina) Ohyrowa, 5le- 
zo-Labor z, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża przez 
1 rza uysi i ł : ;ez Tarnów 

9'20 do Sko'igo, Katusza, Cbyrow ..
9*25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca, Jarosławia

10 05 do Podwołoezysk i Brudów z dworea głównego, Kopyczyńec, Ha- 
siatyna, Podwysokiego 

10‘27 do Podwołociysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyciyńce, 3 i -  
siatyna, Podwysokiego 

10-45 do Iekan (Jass, Gałaoza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu
1 55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i dtodów z djjorea głównego
2 08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, brodów z dworca Podzamcze
2 40 do Czerniowiee, Kałusza Husiatyna, Koro n  zo, Seretu, Iekan (Jaes, 

Gułacza, Bukaresztu)’
2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja ­

rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lun 1'arn 
3'05 do Stryja ;
4:40 do Jarosławia

pospiesz.

onobowy

4 40

6-20
6-45

7-06 
7-20 
7-37 
7 45 
7 48

10-30

10-50

11-00 
i 1-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa. Sambora, Mez5-Laborcz (Pesztu) , 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna prze? Przemyśl, R aw j 
ruskiej przez Jarosław, Jasła  przez Rzeszów, Rozwadowa, ó *d- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławocznego (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa 
do Kraków,. (W, dnia, Warszawy, W rojławia, Berlina) Mezó-La- 

borez (Pesztu) 
do Sokala. Rawy ruskiej 
do Tarnopola z d iroua  głównego 
do Ławocznego, Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
oo Tarnopola z dworca Podzamcze 
ao Janowa
do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowe- 

s i t1 c , Suczawy
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia. Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przem yśl) Jasła, 
Chabówki, Orłów* (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńoa, Hnaiatyna z dwore 
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

g />

Nocne godziny od 6-10 wieczór de V59 
ry \  i  oh 
uch p rzy  

sprwwaen k łejow yi 
formacie kieszonkowym.

•ano odznaczone tą  p o d ku łlen ien
liczb minutowych i  objęte są t ł n a t e m l  » im kam i. — B%uro inform acyjne e. k. ko-
i-- — j-~a p rzy  ul. Trzeciego M aja  v  H o tt Im perial, udziela wy;

•olejowych, sprzedaje wszelkiegor od-aju bilety ja zd y  i  rozkłady

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiają c lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narnduwej, lub ■» ogóle korzystając z działa ogłoszenio- 
WLgo, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródło, skąd informaeye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzeń,e ogłoszeń 
Gazety Narduówej.

farb, lakierów, pokostów, artykułów techniczDyeb, 
gospodarczych i dla potrzeb domowych \

mm.
Z  drukarni i litografii Pil ra i Spółki,


